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Zamiast komitetu pieciu komitet trzynastu 


Nie wpływa to w Genewie na zmniejszenie nastroju pesymizmu 


GENEWA. — Komitet 13 odbył 
dziś 2-godzinne posiedzenie. 
Na przewodniczącego wybrano 


Madariage, który łączy w swej oso- 
bie zarówno przewodnictwo koncy- 
ljacyjnej piątki, jak i rekomendacyj- 
nej trzynastki. 

Przedewszystkiem zajmowano się 
żądaniem Abisynji wysłania obser- 
watorów dla stwierdzenia: ewentua|- 
nej agresji, gdyby ona nastąpiła. 
Premjer Laval wyrazić miał pewne 
wątpliwości co do celowości wyjaz- 
üu. obserwatorów, którzy, biorące pod 
uwagę długą podróż do Abisynji, mo- 
gliby tam przybyć zapóźno. Watpli- 
wości, wyrażone przez Lavala, po- 
twierdzałyby kursujące dziś w Ge- 
newie pogłoski, że wystąpienia wło- 
„skiego należy sie spodziewać lada 
dzień, co zresztą wywołało w Gene- 
wie powszechny nastrój pesymizmu, 
Inni członkowie trzynastki podnieśli, 
że wysłanie obserwatorów bez zgody 
jednej ze stron sporu, byłoby aktem 
stronniczym, utrudniającym sząnse 
jakiegokolwiek porozumienia. Osta- 
tecznie postanowiono wyłonić podko- 
mitet trzech ekspertów, mianowicie 
w składzie eksperta francuskiego, 
brytyjskiego i hiszpańskiego jako 
znawców terenu afrykańskiego dla 
zbadania technicznych możliwości 
wysłania obserwatorów z ramienia 
Ligi Narodów do Abisynji. Eksper- 
ci przedstawić mają rezultat swych 
badań w ciągu najbliższych 2 lub 3 
dni komitetowi. 

Akcję komitetu 13 cechuje duży 
pośpiech, na który kładzie zwłaszcza 
nacisk Wielka Brytanja. 

GENEWA. Po posiedzeniu zgro- 
madzenia Ligi Narodów obradowało 
jego prezydjum. Postanowiono za- 
proponować zbierającej się jutro na 
ostatnie posiedzenie 16-tej sesji zgro 
madzeniAa Ligi, aby nie uznawać sesji 
za zakończoną, lecz jedynie odroczyć 
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— W Frankiurcie nad Menem odbyło 
siz objęcie teatru przez zarząd miejski. 
By! to na terenie Rzeszy, ostatni teatr, 
pozostający pod kierownictwem żyda. 

— W jednem z największych atelier 
filmowych w Rzymie, wybuchł gwałtow- 
my pożar, niszcząc dwa olbrzymie studja. 


ma straż ogniowa mogła jedynie niedo- 
puścić do przerzucenia się płomieni na 
inne objekty, Straty bardzo znaczne. 

— Pociąg, idący z Bergamo (Włochy), 
którym jechali powołani pod broń żoł- 
mierze, wykoleił się. 2 wagony spadły z 
mesypu. Jeden z żołnierzy został zabity, 
$3 odniosła rany. 2 

— W jednej z dzielnic Buenos Aires 
runął nowobudujący się dom dwuniętro- 


— W porcie Shields 


(Northumber- 


Ete” z parowcem „Maywoód'”, odnosząć 


tend) zderzył się okręt angielski „Satel-| dzia} w ćwiczeniach lotniczych pod 


ją. Postanowienie to umożliwić ma 
zwołanie zgromadzenia Ligi, w razie 
zaostrzenia się konfliktu włosko- 
abisyńskiego, w ciągu 24 godzin, za- 


miast — jak to przewidują przepisy, | pływu 


À 


KINO-TEATR 


IWO 


Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 


Cena 10 gr. Rok XVIII 


Nad program Tygodnik Aktualności 


| r zc +.) z 
Bóstwo ekranu Franciszka Gaal 


oraz Paul Hörbiger 


w najwspanialszym filmie, pełnym humoru, 
pikanterji i pięknych melodji 


WERONIKA 


Nad program 


S E N GR 200 A AAA WA "PZ E O ESEE 
Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsce zwykłe 


Fundacja im. Jakóba hr. Potockiego 


przystępuje do właściwej działalności 


Urzędowo „komunikują: Wobec u- 
jednorocznego okresu od 


dotyczące zwołania nadzwyczajnego | śmierci Jakóba hr. Potockiego, któ- 


zgromadzenia — w ciągu trzech ty-|ry to okres był 


godni. 


ustawowo przewi- 
dziany dla wykonania testamentu 


Deszcz, Który gię nie przestraszył defilady 


ADDIS - ABEBA, W dniu wezo- 
rajszym rozpoczął się w Abisynji ob- 
chód święta religijnego i wojskowe- 
go Maskalu, co oznacza zakończenie 
pory deszczowej. Aczkolwiek susza 
noże oznaczać rozpoczęcie kroków 
wojennych, to jędnak sądzą tu, że 
jeszcze w ciągu 15 dni drogi i rzeki 
będą nie do przebycia, Pomimo spo- 
koju, panującego w kraju i zaufania, 
jakie pokłada Abisynja w Lidze Na- 
rodów, czynione są przygotowania 
na wszełkie ewentualności i pobór 


gu w tempie przyspieszonem. 


KAIR. — Z Addis-Abeby donoszą: 
Przybyło tu czterech oficerów fran- 
euskich, z najstarszym w randze pul- 
kownika, którzy mają stanąć na eze- 


BRATISLAWA. „Slovensky De- 
nik“ domaga się od władz zasto- 


gandzie połskiej, gdyż dotychczaso- 
wą przesadną ustępliwość i cierpli- 
wość ze strony czechosłowackiej tłu 
|maczą sotie Polacy jako słabość. 
Ostre zarządzenia wydane na Śla- 
sku Cieszyńskiem okazały się sku- 
tecznę i przyczyniły się do pacyfi- 
kacji tego kraju. 
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terenie Słowacji, gdyż o tę przede- 
wszystkiem chodzi imperjałistóm 


| veky) i 


ADDIS-ABEBA. — Święto Mas- 
kalu rozpoczęło się dziś wielkiem u- 
roczystem nabożeństwem, w czasie 
którego odmawiano specjalne mo- 
tdlitwy o utrzymanie pokoju. Następ- 
inie przed katedra św. Jerzego cesarz 
w obecności członków korpusu dyplo- 
matycznego przyjął defiladę 3 tysię- 
cy gwardzistów, W defiladzie po raz 
pierwszy brały udział oddziały sani- 
tarne oraz samochody dla transpor- 
tu wojsk. W połowie defilady spadł 
niespodziewanie ulewny -deszez, tak, 


do wojską odbywa się w dalszym .cia; | że Aroczystości Przerwane zostały ną 


nak na ulicach i placach miejskich 
potworzyły się rzeki i jeziora, posta- 
nowiono dalszy ciąg uroczystości od- 
łożyć do dnia jutrzejszego. 

W przededniu defilady odbyło się 
w pałacu Negusa uroczyste przyję- 
cię dla dypłomacji. Pierwszy zjawił 
się w pałacu władcy Abisynji poseł 
włoski hr. Vinci, jakby dla podkre- 
ślenia tego faktu przybył on w oto- 
czeniu całego personelu poselstwa. 
Poseł włoski złożył okolicznościowe 
życzenia, a władca Abisynji przyjął 
go kurtuazyjnie jak wszystkich swa- 


razie na półtorej godziny. Gdy jed-ich gości. 


le policji i zająć się jej reorganiza- 
cją. Spotykali ich na dworcu kolejo- 
wym poseł francuski i przedstawi- 
ciel rządu. Poza policją stoliczną o- 


polskim. 
Akcja na Śląsku Cieszyńskim jest 


| świadczy wiele faktów i głosów z 
|kóż politycznych polskich (Stodnic: 
ki), 


węgierskich (Jabłoński, DI- 
włoskich (publikacja 
| „L/Ipotesi H“) gra ważną rolę w 
| planach t. zw. „linji horyzontalnej”, 


|t: j. bloku państw katolickich, ma- 
Podobnych śnod- | jących utworzyć 
Ogień szerzył się tak szybko, iż wezwa- ków winny użyć władze również ma | szewieki*. 


„mur przeciwbol- 
Słowacja jako „Czeski 


| korytarz" w stronę Rosji, miałaby 


Oficerowie francuscy 
mea czele policji abisyńskiej 


ficerowie ei będą równieź organizo- 
wali żandarmerję kolejową, Rząd za- 
warł z nimi kontrakty trzyletnie. 


Anglija rozbudowuje swą flotę 


LONDYN. Szereg dzienników za- ktat waszyngtoński, o zamiąrze roz 
powiada, że rząd brytyjski w naj-' budowy floty brytyjskiej. Rząd bry 
bliższych dniach oficjalnie powiado| tyjski uzasadnić ma swój program 
mi Stany Zjednoczone oraz pozosta- faktem zbrojeń innych mocarstw, 
łe mocarstwa, które podpisały tra-| 


Domaganie się represji przeciw: Vowacji i Rusi podkarpackiej 


Wielka Brytanja przy obecnym sta- 
nie swej floty nie może udzielić li- 
cznym drogom handlowym imper- 
jum brytyjskiego należytej ochrony, 


być według tych planów rozdzielo- 
| na pomiędzy Polskę i Węgry. Pla- 


sowania  jaknajbezwzględniejszych į tylko manewrem, celem odwróce- | nom tym służą polonofile słowiaacy 
iepresyj przeciwko wrogiej propa- |nia uwagi od Słowacji, która, jak |i sżereg agentów (polskich i węgier- 


| skich. Ludność słowacka, zwłaszczą 
w okolicach nadenanicznych jest w 
najwyższym stopniu zaniepokojona 
ji obawia się najgorszych rzeczy. 
i Jest więc najwyższy czas, by wła- 
dze zdobyjły się na energiczny krok 
wobec propagandy iredentystycznej, 
| Po Śląsku musi przyjść kolej na pa- 
|eyfikację Słowacji i Rusi Podkar- 


| packiej. (PAT). 


Tajemnicze samoloty nad Kopenhagą 


KOPENHAGA, Dziennik „Sozial ļjeden z tych samolotów zauważony 
wy, śrzebiąc pod gruzami 39 robotników, | Demokraten“ doniósł wczoraj rano, | został nad Gjedser w chwili, gdy rzu- 
iż 4 samoloty niemieckie biorące u-|cał trzy kule imitujące bomby przed 


poważne uszkodzenia, Załoga okrętu wy | Warnemünde przeleciały ubiegłej no- 


pla bez szwanky, 


będącym w ruchu pociągiem. „Ber- 
lingske Tidende* potwierdziła wia- 


jey nad Falsterem. Dziennik dodał, iż domość o przelocie samołotów. nie- 


mieckich, zaprzeczyła jednak wersji 
o incydencie w Gjedser. Wersję tę 
dzisiejszy „Sozial Demokraten“ pod- 
trzymuje. Premjer duński polecił 
przeprowadzić dochodzenie, 


dzonych przez notarjusza prac in- 
wentaryzacyjnych fundacja im. Ja- 
kóba hr. Potockiego będzie mogła 
przystąpić do właściwej działalności. 
" W związku z tem minister opieki 
społecznej zwrócił się do prezesa 
Rady fundacji dr. Witołda Chodźko 
o wykorzystanie przysługujących mu 
uprawnień i podjęcie odpowiednich 
czynności związanych z zarządzane- 
mi majątkami fundacyjnemi i przy- 
stąpienie do realizacji celu fundacji. 


Powrót ministra 
Zawadzkiego 


Wczoraj o godz. 17 min. 40 przy- 
był do Warszawy samolotem mini- 
ster skarbu prof. Zawadzki. 

Na lotnisku w Okęciu oczekiwali 
przylotu p. ministra podsekretarze 
stanu , min. skarbu Lechnicki, Wer- 
ner i Staniszewski oraz szereg wyż- 
szych urzędników z ministerstwa. 


Rada Miejska w Gnieźnie 
rozwiązana 


GNIEZNO. W czwantek wieczo” 
rem zostało ogłoszone zarządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
w sprawie rozwiązania rady miej- 
skiej w Gniezmie. Zarządzenie opie- 
ra się ma par. 5 ustęp 7 ustawy © 
częściowej reorganizacji ustroju 5a- 
morządowego. Rada miejska w 
Gnieznie mie dokonała w ciągu roku 
wyboru nowego prezydenta miasda, 
do czego była zobowiązana, wobec 
tego, że wybmany przez nią prezy- 
dentem miasta Mazamkięwicz nie u- 
zyska! zatwierdzenia władz nadzor- 
czych. 


Delegacja lotnictwa 
bułżarskieg0 
w Warszawie 


Bawi obecnie w Warszawie defe- 
zacją lotnictwa bułgarskiego w 0- 
sobach: naczelnego dyrektora lot- 
nictwa bułgarskiego Własfjewa a- 
maz nacz. inżyniera technibznego 
lotnictwa bułgarskiego Marinopol- 
skiego. Goście zwiedzili Państwowe 
Zakłady Lotnicze, Instytut Badań 
Technicznych lotnictwa, Enstyimt 
Aerodynamiczny itd. 


EH i wobec zakończenia prowa 


Smiertelne żniwo 
tajfunu 


TOKJO. Komunikat ministerstwa 
spraw wewn. stwierdza, że ofiara- 
mi wezorajsmego Tajfumu padło 230 
zabitych, 195 zaginionych bez wie- 
ści i 84 mannych. Pozatem zginęło 
54-ech oficerów il marynarzy, któ- 
rzy brali udział w ówiczeniach na 
wschodniem wybrzeżu Japonji. Gdy 
Tajfun uderzył całą siłą na okręty 
wojenne, olbrzymie fale zmyły ma- 
rynarzy z pokładu. Zmdszczeniu we 
legło około 8000 domów i 190 ws- 
stów 
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Widocznie ankieta, jaką niedaw- 
mo rozpisał wśród profesorów-eKo- 
nomistów „Kurjer Poranny“ na te 
maty ustrojowo - gospodarcze, nie 
zadowolniła tego pisma. Jesteśmy 
bowiem świadkami rozpoczęcia na 


tenże sam temat nowej ankiety, Tym. 
jednak razem ekonomistom odebra-: 


my został głos; redakcja „Kurjera, 
Porannego“ powierza go natomiast. 
szerokiemu ogółowi. Być może, że 
przyczyną nie jest zawód, jaki spra, 
wili profesorowie, lecz, że „Kurjer 


tych, co śledząc za rozwojem socja= | 
listycznych eksperymentów na świe-| 
cie, umieją je ocenić również pod! 
kątem widzenia ekonomii, t. j. wła- 
śnie nauki o dobrobycie. W ekspe- 
rymentach tych jest niewatpliwie 
dużo rzeczy ciekawych; ale dobro- 
bytu — i to zwłaszcza wśród szero- 
kich mas — niema. 

"Tak samo nie boimy się zbytnio, 
aby poważniejsza grupa współauto- 
rów ankiety dołączyła się do tara- 
nu, którym p. Sieroszewski bije w 


Poranny“ chce zestawić „vox seicn:| „zmurszały* kapitalizm i kapitał. 
tiae“ z „vox populi“ i tym wspól-j Pod tym względem napawa nas 
nym wysiłkiem stworzyć syntezę go- 
spodarczej teraźniejszości i przy- 
szłości naszej, a może i świata. 
Jako pierwszy zabrał głos sędzi- 
wy prezes Akademji Literatury i 
świeżo mianowany senator — Wa- 
cław Sieroszewski, Możliwe, że wła-| HAGA. Holenderska agencja pra- 
śnie ta ostatnia godność, która spa- Sowa ogłosiła komunikat stwierdza- 
dła na barki nestora naszej litera- J%Cy, że wiadomość (podana przez 
tury, skłoniła „Kurjer Poranny" do! „Fiinanciał News“ jakoby dążenia 
zasięgnięcia od niego rad ekonomi-| dewaluacyjne w Holandji przybra- 
cznych. Przecież ogólnie się mówi, ty na sile jest całkowicie niepraw- 
że nowy Sejm i Senat będą miały, dziwa. Komunikat podkreśla z naci- 
szczególnie dużo do powiedzenia w | SKkiem, iż rząd holenderski jest sta- 
sprawach gospodarczych; że przy-| Rawczo przeciwny przeprowadzeniu 
padnie im w udziale pogłębienie do | dewaluacji florena, czemu królowa 
tychczasowych, względnie znalezie= | Wilhemina dała wyraz w swem o- 
nie nowych metod walki z kryzy-| Statniem przemówieniu tronowem. 
sem. Ponieważ zaś — co również | Bardziej pojednawcza postawa, za- 
stwierdza prasa — w naszych cia- 
łach parlamentarnych znawców z4- 
gadnień gospodarczych jest niewie- 
Inu, więc „Kurjer Poranny“ słusznie 
robi, że w swej ankiecie szuka wy- 
tycznych naszej przyszłości ekono-| 
micznej właśnie u tych, co „nie na-| BERLIN. — Dn. 27 b. m. odbyło 
leżą do ścisłego grona ekonomi-|się w Saarbriicken zebranie przed- 
stów". stawicieli przemysłu elektrycznego z 
Nie będziemy się szerzej rozwo-|Całych Niemiec. Na zebraniu tem 
dzili nad pierwszym owocem ankie-| minister Gospodarki Rzeszy dr. 
ty. Miarodajną podstawą do wycią-| Schacht wygłosił przemówienie, w 
zania wniosków będzie dopiero ea- | którem zapowiedział, iż rząd wyda 
łość, W każdym razie trzeba pr$» w najbliższym czasie ustawę, wpro- 
znać, że Wacław Sieroszewski po-| Wwadzającą nadzór nad gospodarką 
traktował problem w sposób szero- | elektryczną w całej Rzeszy. Ustawa į 
ki. Poruszył wiele zagadnień, wysu- 
nał szereg tez, dając czytelnikowi, 
a także tym, co po nim będą się wy- 
powiadać, dużo materjału do wybo- 
Tu. PARYŻ. — Wizyta węgierskiego 
Zgrubsza już można przewidzieć, | premjera Goemboesa w Niemczech 
że wielu opowie się za wysuniętą | daje powód prasie francuskiej do ii- 
przez p. Sieroszewskiego potrzebą | cznych komentarzy i snucia fantasty 
zostawienia swobody prywatnej ini-| cznych projektów. 
cjatywie gospodarczej; państwo —| Berliński korespondent „Matin'a* 
czytamy — winno się ograniczyć do usiłuje rozwiązać zagadkę przy po- 
nielicznych tylko dziedzin, nad któ-| mocy kursujących w Berlinie pogło- 
remi komtrola publiczna jest Nic-| sek. W węgierskich kołach Berlina 
zbędna. Zrozumiałą jest taka opinia, podkreślają, że chodzi tu przede- 
w ustach człowieka, który, będąc wszystkiem o rewizytowanie premje- 
głębokim znawcą dróg, jakiemi kro-| ra Goeringa, który złożył kilka mie- 
czy twórczość ducha ludzkiego, wie sięcy temu wizytę premjerowi Goem 
doskonale, że przymus nie jest za-| boesowi na Węgrzech. Koła niemiec- 
chętą, lecz przeszkodą na drodze do, kie twierdzą, że chodzi o wymianę 
twórczości. Wielu fachowców eko-| poglądów na ostatnie wypadki poli- 
nomistów zapomina, że działalność | tyczne. ` : 
ekonomiczną to problem  nietylkoj Berliński korespondent „Journal“ 
materji, lecz również ducha. Dlate-| p. Blum donosi: Nie uszedł uwagi 
zo też zapewne niejednemu z nick | fakt, że Goering delegował do Buda- 
tak łatwo przychodzi krępowanie tej | pesztu generalnego sekretarza mini- 
działalności: wydaje im się, że krę-|gterstwa lotnictwa gen. Milcha. Z 
pują tylko materję; zapominają, że| faktu tego wyciąga się wniosek, iż 
krępują również ducha; ducha ini-| w rezmowach między Niemcami, Pol 
cjatywy, który jest źródłem wszel-| ską i Węgrami chodzi przedewszyst- 
kiej twórczości. W ankiecie nie mask kiem o sprawy lotnicze. 
ja zabierać głosu ekonomiści fa-| Le Temps“ w artykule wstępnym 
chowcy; będzie więc ona zapewne | pisze: Podróż gen. Goemboesa daje 
bliższą ducha, niż materji. Może ii powód do komentarzy, które nanowo 
jej wyjdzie to na dobre? wywołują ideę bloku niemiecko-pol- 
Możliwe jest jednak, że znajdą się 
też i tacy, co opowiedzą się za in- 
ną z tez p. Sieroszewskiego, która 
głosi, że przyszłość Świata, dobro- 
byt szerokich mas leży „ w socjali- 
zacji wszystkich dziedzin życia”, do 


której zmierzamy. Nie bardzo co-| 
prawda wierzymy, aby zebrało się, 
wielu zwolenników tej tezy. Bo cho-| 
ciaż niejeden, nawet nieuświado- 
miomy ekonomicznie czlowiek, po- 
dziela pogląd, że istotnie zmierza-! 
my do socjalizacji, to jednak coraz, 
mniej jest takich, którzyby widzie-. 
ii w tem zadatek przyszłego szczę”| 
ścia ludzkości. Tutaj bylibyśmy 
skłonni wysłuchać opinji raczej 


znawców materji; może niekoniecz=, 
nie ekonomistów - fachowców, ale 


PARYŻ. Pierwsze informacje pra 
sy francuskiej na temat odpowie- 
dzi rządu brytyjskiego w sprawie 
organizacji bezpieczeństwa w Euro- 
pie, doręczonej wczoraj ambasado- 
rowi francuskiemu w Londynie, są 
nader powściągliwe. Dzienniki ogra 
niczają się jedynie do podania gło- 
sów korespondentów londyńskich i 
zgodnie stwierdzają, iż odpowiedź, 
rządu brytyjskiego jest właściwie 
rozszerzeniem i sprecyzowaniem 
przemówienia sir Samuela Hoare 


> AWA otuchą ewolucja poglą- 
dów, jaką udało nam się ostatnio 
zaobserwować ną łamach tegoż 
„Kurjera Porannego“. Wybitny pu- 
blicysta tego organu, występujący 
pod literami W. R., również członek 
Akademji Literatury, niejeden grom 
rzucił na kapitał i kapitalizm. 
Wydawać się mogła, że jeszcze 
trochę, a runą oba. Szczęście, że do 
tego nie doszło. Bo oto ostatnio, p. 
W. R. zastanawiając się nad para- 
doksem: dlaczego Mussolini szuka 
w Abisynji wątpliwych sukcesów 


jęta obecnie przez partję katolie- 
ka, wobec rządu Colijna, który nie 
jest zwolennikiem dewaluacji, twier 
dzi komunikat, umacnia stanowisko 
rządu holenderskiego. 

HAGA. Dzisiaj popołudniu prze- 
mawiał w parlamencie holender- 
skim premjer Colijn, który oświad- 
czył, iż w programie rządu niema 
miejsca na dewalłuację. Wobec tego 
wszelkie dyskusje na ten temat są 
jałowe. Ich wynikiem byłby jedynie 
nowy niepokój, co utrudmiłoby za- 


ta regulować będzie produkcję i po- 
dział energji elektrycznej w Niem- 
czech. W ustawie tej chodzi przede- 
wszystkiem: 1) o największe pota- 
nienie cen dostawy energji elektry- 
cznej, 2) zapewnienie jej dostarcza- 
nia dla cełów gospodarki Rzeszy. 
Ten drugi punkt, zdaniem dr. 
Schachta, posiada wiełką doniosłość. 


sko-węgierskiego. 

Agencja Havasa w Salenta z 
Berlina pisze: Sytuacja polityczna 
w Europie wytworzyła widocznie po- 
trzebę porozumienia pomiędzy przed- 
stawicielami Polski, Niemiec i Wę- 
gier. 

Agencja Sud-Est w doniesięniu z 
Budapesztu twierdzi, że w Berlinie 
przewidywane są rozmowy premjera 
Goemboesa nietylko z politykami nie 
mieckimi, ale i polskimi, że jest 
prawdopodobnem zawarcie konwen- 
cji lotniczej  polsko-niemiecko-wę- 
gierskiej i tem tłumaczy się pobyt w 
Budapeszcie gen. Milcha, podsekre- 
tarza stanu w niemieckiem minister- 
stwie lotnictwa. 

LONDYN. Prasą angielska żywo 
interesuje się wizytą gen. Goam- 
boesa w Niemczech. Dzienniki u- 
ważają, że między Niemcami, Pol- 
ską i Węgmami istnieje obecnie pra- 
gnienie ściślejszej współpracy, Pra- 
sa snuje najrozmaitsze domysły. 
Najwięcej dzienników sądzi, że cho- 
dzi tu o (pakt lotniczy między Pol- 
ską, Węgrami a Niemcami. 

„Daiły Telegraph* nie uważa jed- 


oraz, że między obu rządami toczą 
się dalsze rokowania w tej sprawie. 

„L'Oeuvre* twierdzi, że odpo- 
wiedź brytyjska jest wymijająca, o 
ile chodzi o formę, a zadowalająca 
co do swej treści. Dziennik potwier 
dza również informacje na temat 
nowych rokowań, toczących się 0- 
becnie między rządami angielskim i 
francuskim. Rokowania te utrzymy 
wane są dotychczas w ścisłej taje- 
mnicy. 


Korespondent londyński „Paris 


| LITERACI ZABIERAJĄ SIĘ DO EKONOMII 


orężnych, podczas, gdy Europa o- 
twiera przed nim na oścież drzwi 
do podboju ekonomicznego tego 
kraju — odpowiada: bo niestety, 
Włochy są ubogie; nie dysponują 
odpowiednim kapitałem, a on jest 
warunkiem sine qua non wszelkiej 
pokojowej ekspansji. 

Powtarzamy — całe szczęście, że 
zwalczany przez p. W. R. kapitał nie 
runął; bo czemże wówczas chciał- 
by p. W. R. wspierać naszą własną 
ekspansję, na której rozwoju i po- 
kojowości niewątpłiwie mu zależy. 


Nie bedzie dewaluacji lorena holenderskiego 


dama rządu. W. końcem swego prze- 
mówienia premjer ostro zaatakował? 
spekulantów dewizowych. Do ucie- 
czki od florena przyczyniają się — 
oświadczył Colijn — zabiegi sza- 
chrajów, w których sercu niema mi- 
łości ojczyzny. Spekulacja ich na- 
potyka na podatny gruni z (powodu 
nerwowości społeczeństwa, wytwo- 
rzonej wskutek niepewności we- 
wnętrznych i zewnętrznych Stasin 
ków politycznych. 


Schacht mobilizuje produkcję energii. elektrycznej 


na terenie całej Rzeszy 


W tym celu konieczna jest „mobin- 
zacja' całej produkcji energji elek- 
trycznej na obszarze państwa nie- 
mieckiego tak, aby nawet w razie 
wyeliminowania większych zakładów 
elektrycznych przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe mogły być nadal zaopatry- 
wane w enerzję w ilości umożliwia- 
ącej należyte ich funkcjonowanie. 


Panyi i Londyn o beriskie Witytie (dembdzsa 


nak, aby wymiana pogłądów na te 
tematy posiada charakter wiążą- 
cy. R 

„Daily Herald‘, pisze o tajnych 
rozmowach dyplomatycznych mię- 
dzy Polską, Niemcami i Węgrami. 
Kanclerz Hitler zdaniem pisma, sta- 
ra się o poparcie dia niemieckich 
planów kolonjalnych. Chee on po- 
zyskać przyjaźń Połski i Węgier, 
gdyż obecna izolacja Niemiec jest 
dla niego powodem zaniepokojenia. 
„Daily Herald podkreśla, że rów- 
nież i Polska poważnie myśli obec- 
nie o kolomjach. Dziennik pisze; 
„Ci trzej malkontenci zobowiązaw- 
szy się do wzajemnego popierania 
stamowiłiby potężny front zwrócony 
przeciwko Rosji sowieckiej i Małej 
Entencie. 

PARYŻ. — Agencja Havasa dono- 
si z Genewy: Delegacja Polska na 
Zgromadzeniu Ligi Narodów demen- 
tuje wiadomość o tem, jakoby Pol- 
ska, Niemcy i Węgry prowadziły o- 
becnie pertraktacje w sprawie za- 
warcia paktu lotniczego. 

Dementi to zamieściły wszystkie 
paryskie dzienniki wieczorne. 


Co zawiera odpowiedź Londynu 


w sprawie organizacji bezpieczeństwa? 


Soir“ zaznacza, że nota nie porusza 
jednak zupełnie ewentualnych za- 
rządzeń, jakie  przedsięwzięłaby 
Wielka Brytanja na wypadek kry- 
zysu. W Londynie przypuszczają, 
że odpowiedź angielska w zupełno- 
ści zadowoli rząd francuski. 
Genewski korespondent ,,L'Infor- 
mation“ oświadcza, iż treść odpo- 
wiedzi brytyjskiej opublikowana zo 
stanie prawdopodobnie dopiero w 


| poniedziałek. 


Odznaczenia wegierskie 
dla polskich działaczy 
GOSPOdANCZYCII 


Do tokatu Polskiego Tow. Handia 
Kompensacyjnego przybył przed 
kilku dniami p. Ren yey, charge 
d'affaires poselstwa węgierskiego w 
Wamszawie i wręczył b. min. inż. 
Matjanowi Szydłow- 
skie mu, prezesowi Polskiego 
Tow. Handlu  Kompensacyjnego 
krzyż zasługi i- -ej klasy z gwiazdą. 
To samo odznaczenie otrzymał p. 
inż; Adam Czerniakow, 
członek zarządu Tow. Kompensa- 
cyjnego. 

Te wysókie odznaczenia są dowo- 
dem muzmamia dla działalności kie- 
rownictwą Polskiego Tow. Handlu 
Kompensacyjnego w dziedzinie zbli- 
żenia gospodarczego Polski z Wę- 
grami. 


Ziemią z mogiły 
kpt. Stecklewicza 
na Sowiniec 


BRZEŚĆ n/BUGIEM. W dniu 27 
b. m. odbyło się w Brześciu z inicja- 
tywy Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich w obecności przedstawi- 
cieli władz, pobranie ziemi z mogiły 
kapitana Steckiewicza na kopiec 
Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu 
Przy mogile przemawiał ks. prałat 
Iwicki oraz p. Ciągliński, prezes 


| miejscowego Koła Towarzystwa Rož 


woju Ziem Wschodnich. 


Reprezentanci Polski 
na sesji rzeczoznawców 
pruwa lofniczego 


HAGA. W Hadze została otwarta 
sesja plenarna Międzynarodowega 


Komitetu Technicznego  Rzeczo- 
znawców Prawa Lotniczego. Z rar 


mienia Polski w sesji tej biorą m- 
dział p. Leon Babiński, radca prawe 
ny M.S.Z. i kpt. Piątkowski z Mini 
sterstwa Komunikacji 


Mussolini do strzelców 
polskich 


RZYM. Mussolini przyjął dziś w, 
Pałacu Weneckim uczestników mię- 
dzynarodowych zawodów strzelec- 
kich. Wśród obecnych znajdowała , 
się również grupa polska, której to- 
warzyszył sekretarz ambasady R. P, 
dr. Chromecki. Mussolini sendecze 
nie powitał uczestników zawodów i 
wygłosił do nich przemówienie, (pod 
kreślając doniosłe znaczenie ruchu 
strzeleckiego w wychowaniu społe- 
czeństwia. Przemówienie swe zakoń- 
czył Mussolini następujacemi sło- 
wami: „Jestem przekonany, że pod- 
czas swego pobytu w Italji, przeko- 
naliście się Panowie, że w chwili 
obecnej pamuje teraz we Włoszech 
zupełny spokój i wzorowa dyscypli- 
ną”, 


Negus ubezpieczył się 
na pół mi:j. dolarów 

Cesarz Abisynji ubezpieczył się w 
Ameryce na życie na sumę pół mil- 
jona dolarów. Polisa asekuracyjna 
zawiera klauzulę ryzyka śmierci na 
wypadek akcji wojennej. W razie 
śmierci wypłata odszkodowania ma 
być dokonańa w Nowym Jorku do 
rąk spadkobierców, 

Bank Etjopji przekazał ameryka 
skiemu towarzystwu NASAR 
mu pierwszą składkę ubezpieczenie" 
wą na rachunek imperatora 


Konflikt w. amerykańskim 
przemyśle węglowym 


WASZYNGTON. Konflikt w prze- 
myśle węglowym został zażegnany, 
wobec czego górnicy przystąpią do 
pracy z dniem 1 października. Za- 
warty układ przewiduje zwiększenie 
płac. 

WASZYNGTON. Porozumienie w, 
przemyśle węglowym nie dotyczy 
stanów Virginji, Tennessee i Ken- 
tucky, gdzie właściciele kopalń od- 
mówili w ostatniej chwili podpisa- 
ma układu. x 


0 przyszłość „królowej“ rzek polskich 


Płynie Wisła, płynie 
o polskiej krainie, 

A dopóki płynie, 

Polska nie zaginie... 

Gdy się powie — Wisła, to tak 
jakby się powiedziało — Polską. 
jest to pojęcie najściślej z pojęciem 
Polski związane. Nie do pomyślenia 
jest Wisła bez Polski i Polska bez 
Wisły. „Wierna rzeka”, „królowa 
polskich wód”... Jakkolwiek u zara- 
nia naszego bytu państwowego było 
— dziś już w mrok legendy pogrą- 
żone — jezioro Gopło, potem przecież 
i już zawsze nad Wisłą były polskie 
stolice, nad Wisłą kształtowało się pol- 
skie życie. Tu powstały największe 
i najbardziej polskie skupienia. Ta 
wielka rzeka, zbiornik ogromnej 
większości wód polskich, była natu- 
ralnym szlakiem łączącym nas z mo- 
rzem. Ileż niezapomnianych nigdy 
rozegrało się tu wydarzeń, aż do 
ostatnich, mających dla nas wspól- 
ezesnych tak żywą wymowę, — na- 
szych krwawych, zwycięskich walk z 
barbarzyńską nawałą Wschodu, „en- 
du nad Wisłą”, który ocalił byt Pol- 
ski i uchronił cywilizację Europy od 
zagłady... 

„Odziedziczyliśmy* Wisłę z rąk 
zaborców w stanie kompletnego za- 
niedbania. Nie odziedziezyliśmy jej 
oczywiście, lecz wydarli. A teraz za- 
stanawiamy się nad tem, jak ją upo- 
rządkować, jak w rzędzie cywiliza- 
wanych rzek świata — bez pozbawia- 
nia jej naturalnych uroków — po- 
stawić. I robimy w tym kierunku co 
możemy, na co nas stać. : 

„Dzieło przed nami leży ogromne, 
radzibyśmy aby spełniło je nasze po- 
kolenie a nie rozłożyła się ta praca 
na pokoleń szereg. Nie jesteśmy jed- 
nak-na to dość bogaci. Niemniej przy 
zwiększonym wysiłku dużo możemy 
zrobić, W każdym razie możemy pod- 
łożyć pod to dzieło mocne, solidne 
fundamenty, 

X 

Warszawski Urząd Wojewódzki — 
dzięki osobistej inicjatywie p. woje- 
wody St. Nakoniecznikow-Klukow- 
skiego — stworzył dla nas, dzienni- 
karzy, bardzo pożądaną okazję zazna- 
jomienia się z postępem prowadzo- 
nych robót regulacyjnych na Wiśle 
i wysłuchania na ten temat informa- 
cyj od ludzi, którzy temi pracami 
kierują. Zaproszono nas na objazd 
Wisły, poczynając od Lasku Królew- 
skiego, miejscowości położonej w 
górze rzeki, na terenie już Woje- 
wództwa Lubelskiego, aż do Modlina 
i połączenia Wisły z Bugiem. 

Niewielki, ale doskonale urządzo- 
ny statek „„Kościuszko* oczekiwał 
nas wczesnego ranka przy brzegu 
niziny Czerskiej. Było wietrzno, zi- 
mmo i dżdżysto. Przez rzekę szła sil- 
na fala. 

Dojechaiśmy do Lasku Królew- 
skiego — miejscowości, która tem 
się odznacza, że... lasu niema wcale 
— autobusem a następnie przez stra- 
szliwe błotnisto-piasczyste manowce 
samochodem, odbywając rodzaj 
„ghymkany”, W zacisznym, ogrza- 
nym saloniku „Kościuszki* przyjął 
"nas p. wicewojewoda Franciszek 
Godlewski oraz pionierzy nowej Wi- 
sły inżynierowie: naczelnik wydzia- 
łu dróg wodnych p. Rodowicz i na- 
czelnik wydziału meljoracyj rzecz- 
nych p. Sikorski. 

Poruszając się w dół rzeki po Wi- 
śle, spoglądaliśmy przez potniejace 
ciągle szyby na jej brzegi, na dłurim 
stole oglądaliśmy to samo na ma- 
pach, płansch i wykresach. Do tego 
potrzebny był jeszcze — klucz, żywe 
słowo. Otrzymaliśmy to od panów 
Rodowicza i Sikorskiego. Sa oni nie- 
tylko fachowcami, umieją nadto má- 
wić imteresująco a w tém co mówią 
tkwi szczere umiłowanie przedmio- 
tu. 


RZ 
- 


Patrzymy po melancholijnych 
brzegach, porosłych wiklina, patrzy- 
my na smagane falą i deszczem lot- 


"PTY. 1% 


GONZO ZWZZISYY 


ne wiślane piaski i — w związku z; bienie dna na jednym odcinku daje 


regulacyjnym tematem — rysuje się 
nam miraż przyszłej Wisły, ujętej w 
mocne, stałe koryto, Wisły bez wydm 
i niespodzianych wirów, Wisły celo- 
wo wykorzystanej, choć — niestety 
— mniej romantycznej. 


nięzawsze korzystny skutek na in- 
nym. Tu głębia, tu silny prąd, — da- 
lej piasek, dla uniesienia którego 
brak siły. j 

W naszych pracach regulacyjnych 
bierzemy pod uwagę naturalne ten- 


Mmonieosłe dzieło regulacji Wisły 


Jeżeli wziąć pod uwagę koniecz- 
ność budowy wałów przy ujściu do- 
pływów Wisły, to razem do budowy 
i przebudowy pozostaje około 253 
klm. Średni koszt budowy 1 klm. 
wału można przyjąć na 50.000 zł., 
czyli całkowite uporządkowanie wa- 


Pocieszcie się jednak poeci i ma- | dencje Wisły. Nie chcemy jej stawać |łów nad rzeką Wisłą w granicach 
larze Wisły! Nasze metody regula- | na każdym punkcie naprzekór. Chee- | województwa kosztowałoby 12.650 


cyjne uroku Wisły nie zatracą. Je- 
dynie tam, gdzie Wisła przecina mia- 
sto - stolieę, tam, gdzie powstaną 
wspaniałe wielkomiejskie bulwary, 
sielski charakter rzeki oczywiście się 
zmieni i zmienić — powinien. 

X 

Oto, co mówią 6 zagadnieniach 
regulacji inż. Rodowicz i Sikorski. 
(Ujmuję to częściowo śwojemi sło- 
wami, tak jak zrozumiałem): 

— Tega todzaju prace wykonywa- 
no masowo w ubiegłem stuleciu. 
Właśnie wówczas, gdy Wisły nie mie 
liśmy właściwie w naszych rękach. 
I dziś jesteśmy na tym odcinku za- 
razem bardzo biedni i bardzo bogaci. 
Bo mamy przegląd. tego, co zostało 
dokonane u.innych i znamy też błę- 
dy, wiemy czego się chronić i czego 
robić nie należy, 

Woda to organizm żywy. Nie moż- 
na go zanadto „siłować”, regulacja 
musi uwzględniać pewne naturalne 
wacunki przyrodnicze, musi się do 
nich dostosować. A pamiętać też trze 
ba, że rzeka i rzeka to nie to samo. 
Co innego jest Sekwana a co innego 
Wisła. Co innego też taka rzeka ni- 
zinna j. up. Wieprz, a co innego idą- 
ca z wysokich gór i od nich zależna 
Wisła. Tu nie móże być szablonów. 
Na Wiśle niema ani jednego miesią- 
ca, o którym możnaby powiedzieć, że 

, nagłego przyboru wód nie będzie. 


| 


Wylewy... Na nizinnych rzekach wy- | 
lewy bywają wtedy i wtedy a na Wi-| 


śle — mogą być zawsze. Oczywiście | 


na dzisiejszej jeszcze Wiśle... 
Łożysko i jego dno. Przykład: ryn- 
sztok miejski. W cząsie ulewy woda 
płynie wartko; prosto. Ale gdy woda 
się zmniejszy, płynie już .serpenty- 


my się z nią pogodzić, Chcemy jej 
poradzić i — sobie poradzić. 

Cóż robimy? Trzeba zagrodzić | 
drogę tam, gdzie Wisła nieokiełzana 
czyni szkody. Uczyniono już wiele, 
zrobić trzeba jeszcze więcej. Trzedn | 
umocnić brzegi, a za niemi stworzyć 
system celowych obwałowań. Łoży- 
sko, dno — chcemy, żeby Wisła drą- 
żyła sobie sama. I żeby tak' niosła i 
tak rozrzucała piaski, aby nie tamo- 
wały jej nurtu. Ale nie chcemy ro- 
bić tego tylko bagrami, chcemy z nią 
niejako współdziałać, porozumieć się. 

X 

Wzdłuż rzeki widzimy wysuwające 
się ku nam prostopadle od brzegów 
linje ziemi, czasem już wikliną po- 
rosłej. Te małe nółwyspy, „mòla“, 
nazywają się „ostrogami” i decydują 
właśnie o umocnieniu brzegów. Gdy 
takich ostróg jest para w bliskiem | 
sąsiedztwie, z czasem utworzy się | 
pomiędzy niemi naturalne namuli- 
sko, wytworzy się — lad. T już to da | 
w skutku pogłębienie nurtu. 

Na brzegach leżą przygotowane | 
pęki faszyny. Jest to znakomity ma- 
terjal obronny przed naporem fal.: 
Z tego i z podsypanej ziemi tworzy 
się, żywa przeszkoda, porastająca na 
wierzchu wikliną. | 

Widzimy też i wyspy, które raz po | 
raz stóją nam na drodze i zmuszają 
do zygzaków po wodzie. Trwałość 
tych wysp jest różna. Zasadniczo są 
one nietrwałe, są jednak i takie, któ- 
re maja po kilkanaście lat i porosły 
nawet drzewkami. 


X 
Ciekawych rzeczy. dowiadujemy | 
się o wałach ochronnych, Przede- 


nami, każdy kamyczek ma znaczenie. | wszystkiem ile ich jest (tych racjo- 


Szlak 
brzegi i woda kształtuje te brzegi. 
W pewnym stopniu można jej bieg 
zmienić, czasem zaś — nie można, 
nie trzeba. 


wody ma jakieś naturalne. 


|| 
1 


nalnych, nie liczac „dzikich i nie- 
użytecznie zbudowanych) i ile jeszcze | 
potrzeba. 

Ogólna długość istniejących na o- 
bu brzegach Wisły w granicach Wo- 


tys. zł., a ponieważ około 20 proc. 
kosztów pokrywają zainteresowani, 
to z funduszów publicznych trzebaby 
mieć na ten cel 10.000.000 zł. 
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W roku bieżącym na budowę wa- 
łów w województwie dysponujemy 
kwotą około 330.000 zł. Pobudujemy 
za to 6—7 kilometrów... Całość robo- 
ty możnaby wykonać zą dwadzieścia 
kilka lat. 

X 

Otrzymaliśmy w czasie wycieczki 
informacje tak obfite, że możnaby z 
tego napisać książkę, nie artykuł. A 
przecież piszemy tylko artykuł i mu- 
simy się do tego dostosować. 

Przejechaliśmy szmat ziemi, no i 
przedewszystkiem wody. Oglądaliś- 
my niziny, które zatapiała już nie- 
raz powódź, z zadowoleniem patrzy- 
liśmy na te, które już. są zabezpie- 
czone. Trudno wymienić to wszyst- 
ka: > i 

Wieczór już był ciemny, gdy dobi- 
liśmy do Modlina. Wysiedliśmy na 


dzikim brzegu wśród wiklin, i prze- 


brnęli do szosy, na której stał no- 
wiutki autobus. To jeden z nowych 


| autobusów, które zakupił towarzy- 


szący nam w wycieczce stąrosta po- 
wiatu warszawskiego p. Mieszkow- 
ski, dla celów komunikacyjnych swe- 
go powiatu. Starosta Mieszkowski o- 
powiedział wiele interesujących 
spraw o powiecie. Pięknym autobu- 
sem wróciliśmy do Warszawy czę- 
ściowo po złej, częściowo po bardzo 
dobrej drodze wykonywanej z odpad- 


ków bazaltowych ujętych w ramy |. 


cementowe. Drogi takie kalkulują 
się niedrogo i mają być bardzo 
trwałe. 

= 


Wróciliśmy z objazdu Wisły z 
przekonaniem, że odbywa się tam 
robota planowa i celowa. 


Trudne warunki budżetowe zaha- 


Na Wiśle dąży się zasadniczo do |jewództwa Warszawskiego wałów o- | mowały rozpoczętą przed laty 15-tu 


wytworzenia pewnej równowagi mie- 
dzy siłą wody (różną przecież siłą, 
a więe trzeba ją uwzględnić w ja- 
kiejś skali) a piaskiem, który jest 
na drodze. Szablonowe, takie a ta- 
kie, pogłębienie dna nie jest celowa 
metodą. Ogromna Wisła ma specjal- 
ve warunki życia. Zwężenie i pogłę- 


chronnych wynosi 175 kim. Z tego! 
95 klm. należy do związków walo- 
wych, 25 klm. jest utrzymywanych 
przez Województwo i m. st. Warsza- 
wę, a pozostałe 55 klm. utrzymują 
mieszkańcy przyległych wsi. 62 klm. 
wałów można uznać za wystarczają- 
ce, a pozostałe 113 klm. stopniowo 
musi być przebudowane i wzmocnio- 


rącę na Wiśle i dopiero teraz od 
kilku miesięcy roboty ruszyły w 
szybszem tempie. Byłoby pożądane, 
aby ważność tych robót była docenio- 
na i aby znalazły się środki na przy- 
spieszenie wykonania wielkiego dzie- 
ła. 1 

G—L. 


Przed wyborami w Kłajpedzie 
GENEWA. — Sekretarz general- l przednio ustawami tylko z modyfi- 


ny Ligi Narodów podał dziś wieczo- | kacjami wprowadzonemi przez usta: 
fem do wiadomości Rady i członków | wę z 15 sierpnia, których zakres jest 


Ligi Narodów następujące ` pismo, 
wystosowane do  przewodnicząceżo 
Rady przez przedstawicieli Francji, 
Wielkiej Brytanji i Włoch: 

„Panie Prezydencie. Rządy Fran- 
cji, Wielkiej Brytanji i Włóch, jak 
się o tem Rada mogła przy rozmai- 
tych okazjach przekonać, stale ostroż 
nie, czuwają nad tem, aby autonomja 
terytorjum Kłajpedy pozostawała w 
zgodzie z konwencją z 3 maja 1924 
roku. W związku z tem starały się o- 
ne, aby podjęte były stosowne kroki 
cełem uspokojenia agitacji, jaka się 
ujawniła wśród ludnośći tego tery- 
torjum w ciągu ostatnich lat celem 
przywrócenia stosunków zaufania 
pomiędzy pewnemi władzami lokal- 
nemi a rządem litewskim i celem za- 
pewnienia normalnego biegu prac 
instytucjom przewidzianym przez 
statut. W deklaracji publicznej rząd 
litewski oznajmił, że wybory wyzna- 
czone na 29 września nie ulegną od- 
roczeniu, że zostaną one przeprowa- 
dzone w zgodzie z istniejącemi po- 


| 


Äe 


ograniczony i rie może wpłynąć na 
szczerość wyborów oraz że pozbawie- 
nie prawa wybieralności dotyczy tyl- 
ko szeregu poszczególnych indywi- 
duów a nie anonimowych grup. 
Trzy wymienione rządy otrzymały 
również całkowite zapewnienie, że 
gdy wybory się skończą nowy sejm 
zbierze się w przepisanym terminie 
i że dyrektorjat zostanie ustanowio- 
ny zgodnie z postanowieniami sta- 
tutu. Rządy te uważają, że rząd li- 
tewski wyraził w ten sposób swoje 
szczere pragnienie przyczynienia sie 
do przywrócenia spokoju i do dopro-. 
wadzenia do odprężenia w stosun- 


wielkie zainteresowanie 

BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi z Kowna, iż mia- 
rą wielkiego zainteresowania jakie 
budzą zbliżające się wybory w Klaj- 
pędzie, jest fakt, żę już we czwartek 
znajdowało się w Kłajpedzie zgórą 
50-ciu specjalnych wysłanników naj- 
większych dzienników europejskich, 


kach niemiecko-litewskich, zapewnia 


jac normalne funkcjonowanie statu- 


tu, Trzy rządy wymienione powiado 
miły rząd niemiecki o tych fa- 
ktach i wyraziły nadzieję, że 
rząd niemiecki uzna, jak jest 
pożądane, aby ze swej strony 
dał dowód tych samych intencyj i a- 
by drogą zarządzenia wszystkich u- 
żytecznych w tej mierze środków 
przyczynił się do uspokojenia i po- 
prawy stosunków pomiędzy Rzeszą 
a Litwą. Przedstawiciele 3-ch wy- 
mienionych rządów pragnęliby, aby 
niniejsze oświadczenie zostało poda- 
ne do wiadomości Rady Ligi Naro- 
dów. 

(©) Piotr Laval, Anthony Eden 
i Aloisi. x 


gwinta dziennikarskiego 


amerykańskich a nawet i japońskich. 
Przybyło także kilku operatorów fil- 
mowych. Z Francji przyjechał spe- 
cjalny wysłannik, wioząć ze sobą a- 
paraty telewizyjne. Przybycie dal- 
szych przedstawicieli prasy jest ocze- 
kiwane. 
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„Sejm i Senat dokonają w. poto- 
wie października wyboru nowych 
władz t uchwalą nowy regulamin. 
Właściwe prace obu izb rozpoczną się 
w listopadzie, po zwołaniu sesji bu- 
dźetowej. 


Ambusador Łukasiewicz 
wyjechuł do Moskwy 


Ambasador Polski w Moskwie, p. 
Łukasiewicz, który bawił w. kraju 
na urlopie, udał się na swą placów= 
kę moskiewską. 


0 prawa autorskie 
do dziet Norwida 


Sąd okręgowy w Warszawie wy* 
słuchał wczoraj opinji biegłych w. 
toczącym się od dłuższego czasu pra 
cesie Miriama Przesmyckiego prze” 
ciw prof. Piniemu o prawa autor- 
skie do dzieł Norwida, wydanych 
przez prof. Piniego. Biegli, w oso- 
bach profesorów Chrzanowskiego, 
Ujejskiego i Doroszewskiego oraz 
przedstawicieli literatury Lorento- 
wicza i Miłaszewskiego, wypowie- 
dzieli naogół opinję przychyłną dla 
Miriama-Przesmyckiego, który swe- 
go czasu nabył prawa autorskie da 
dzieł Norwida. 


Tajemnica balonu 
„Braune Messe“ 


W sprawie tajemniczego balonu 
niemieckiego, który opadł onegdaj 
pod Ostrowia Mazowiecką, o czem 
piszemy na str. 6-ej, dowiadujemy 
Się, że w ciągu wczorajszego dnia 
usiłowano uzyskać ze strony mie- 
mieckiej informacje, co do pocho- 
dzenia tego balonu i okoliczności, 
w jakich odleciał on w kierunku 
Polski, próby te jednak nie dały re- 
zultatu, Komisja, która badała ba- 
lon, stwierdziła, ponad wszelką wą- 
tpliwość, że jest to tego rodzaju typ 
balonu, który nie mógł lecieć, bez 
załogi, uzasadnione sa przeto domy 
sły o tajemniczej tragedji, jaka ro- 
zegrała się w powietrzu. Tstnieje 
przypuszczenie, że nisko lecący ba- 
lon mógł zawadzić gondolą o drze- 
wa puszczy Kampinowskiej, co mo- 
gło spowodować oberwanie się gon- 
doli i narazić na poważny szwank 
załogę. Poszukiwania domniema- 
nych ofiar nieszczęśliwego wypad- 
ku w toku. 


Nowy prezes sadu 
apeltcyjnego we Lwowie 


Pan Prezydent . Rzeczypospolitej 
mianował w dniu 27 września b. r. 
prezesem Sądu „Apelacyjnego we 
Lwowie p. Marjana Zbrowmskiego, 
dpbtychczasowego prezesa Sadu O- 
kręgowego w Sosnowcu. 

Równocześnie Pan Prezydent Rze 
czypospolitej mianował prezesem 
Sądu Okręgdwego w Sosnowcu, sẹ- 
dziego Sadu Okręgowego w War- 
szawie Antoniego Kondowskiego. 


Oryginalna i niesmaczna 
łamigłówki 

BERLIN. Oryginalną łamigłówkę 
poleca do kolportażu znany tygod- 
nik antysemicki „Der Stirermer“, 
Jest nia wydana przez pewną księ- 
garnię niemiecką w Dreznie „Gra 
towarzyska”, przedstawiająca na 
arkuszu podobiznę 4 głów, a miano- 
wieie: Anglika, Murzyna, Framcu- 
za i Chińczyka, które /po odpowied- 
niem złożeniu dają rasowo żydow- 
ską głowę. Łamieęłówka opatrzona 
jest tytułem:.,„Kto zakłóca pokój”, 
wydawnictwo „Stuermena” oświad- 
czą gotowość nabywania podobnych 
| pomysłów na własność, 
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Zołaszania do Szkoły 
Podchorqżych 


Kierownictwo Marymarki Wojen- 
nej przyjmuje zgłoszenia kandyda- 
tów do Szkoły Podchorążych Mary- 
marki Wojennej w Toruniu na wy- 
dział administracyjny, po ukończe- 
niu którego z pomyślnym wymikiem 
(2 lata 9 miesięcy studjów i pływa- 
nie na okrętach) słuchacze zostaną 
mianowani zawodowymi podponucz- 
nikami Marynarki Wojennej — ko- 
misarzami (intendentami), 

O przyjęcie na ten wydział mogą 
się ubiegać obywatele państwa pol- 
gkiego, którzy w dniu 1 stycznza 
1936 r. będą mieć najwyżej lat 21 i 
którzy posiadają zdolność fizyczną 
do Służby wojskowej oraz są ałucha- 
czami następujących wyższych u- 
czalni: 

Uniwersytet Jagielloński w Kra- 
kowie — wydział administracyjny, 
Uniwersytet Stefana Batorego w 
Wilmie — wydz. pmawa i namik spo- 
łecznych, Uniwersytet Jama Kazi- 
mierza we Lwowie — wydz, prawa, 
Uniwersytet J. Pilsudskiego w War- 

"szawię — wydz. prawa, Uniwersy- 
tet Poznański w Poznaniu — wydz. 
prawn. - ekonom. i nauk ekom., Ka- 
tolicki Uniwersytet Lubelski w Lu- 
blimie — wydz. prawny i wydz. 
mauk- ekonom., Wolną Wszechnica 
Polska w Warszawie — wydz, eko- 
nom., Główna Szkoła Handlowa w 
Warszawie, Wyższe Studjmm Han- 
dlowe w Krakowie, Wyższa Szkoła 
Handlu Zagramicznego we Lwowie, 
Wyższą Szkoła Handłowa w Pozna- 
mit. 

Egzamin wstępny w Toruniu dm. 
6 listopada b. r. Przyjęcie zaś do 
szkoły w dn. 15 listopada. Termin 
składania podań o przyjęcie, które 
adresować należy do Kierownictwa 
Margmarki Wojennej w Warszawie, 
ml. Chałubińskiego 3, upływa dn. 31 
października b. m. 

Szczegółowe warumki ubiegania 
się o przyjęcie można otrzymać beż- 
płatnie pocztą z Kierownictwa Ma- 
rymarki Wojennej, Warszawa, ul. 
Chałubińskiego 3 lub osobiście tam- 
że w dni powszednie od godz. 10 do 
13 w Sztabie — meferat wyszkole- 
mia. 


Nowe oksponaty 


w Muzeum Przemysłu 
i Techniki 


Dzięki życzliwości, jaką darzą | 


Muzeum Przemysłu i Techniki w 
Warszawie liczni przyjaciele i sym- 
patycy, a w szczególności polski 
świat techniczny i przemysłowy, 
zbiory Muzeum wzbogacają się sta- 
te w oonaz to nowe eksponaty. 

P. Prezydent R. P. prof. dr. I, 


Mościcki, jako Protektor Muzeum, | 


ofiarował w ostatnich dniach pięx- 
ny model warsztatu tkackiego w ru- 
chu, otrzymany w darze od pra- 
cowmików przemysłu włókiennicze- 
zo, Śp. Akce. I. K. Poznańskiego w 
Lodzi. 

Fozatem, poszczególne zakłady i 
firmy ofiarowały Muzeum różne 
eenne dary, jak mieduży, ale do- 
kładnie wykonany, model wielkie- | 
go pieca, piec elektryczny całkiem 
nowoczesnej i oryginalnej kon- 
strukcji, torpedę morską, ofiarowar 
ną przez Kierawnietwo Marynarki 
Wojennej, oraz szereg innych eks- 
ponatów, ‘m, in. zabytkową dmu- 
chawę wielkopiecową w  Krasnej, 
którą przekazano do zabytkowego 
rezerwatu w Sielpi Wielkiej. 

Dyrektor Muzeum, inż. K. Jac- 
kowski, powrócił temi dniami z pa- 
rotygadniowych studjów, prowadzo- 
nych w muzeach technicznych w 
Amstrji, Jugosławji i na Węgrzech. 
Studja powyższe, łacznie z odbyte- 
mi w noku zeszłym w Niemczech, 
Francji i Włoszech, potwierdzają, 
że Muzeum w Warszawie będzie 
jeż w krótkim czasie jednym ze 
wzorowo zonganizowanych nowo- 
czesnych Muzeów technicznych. Pe- 
siem została nawiązana 
średnia osobista. łączność z oreani- 
zatorami poszczególnych hu *eów. 
Przez ten fakt uzyskano duże mo- 
żtrwmości dalszego rozwoju, 
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sianie niepokoju 


Ww naszem zagłębiu węgłowem 
niepokój. Organizacje robotnicze 
wysunęły szereg żądań. Tym razem. 
nie chodzi o podwyżkę płac — na 
tym terenie trwa nadal stabiliza-| 
cja stosunków. Robotnicy domagają 
się rozwiązania w myśl ich dezyde- | 
ratów całkiem różnych między 30- 
bą kwestyj, o odmiennej sile i wa- 
dze, zarówno ekonomicznej, jak S04 
cjalnej. Być może, że względy tak- 
tyki spowodowały takie właściwie 
skumułowanie spraw. 

Żądają więc  przedewszystkiem/ 
skrócenia czasu pracy poniżej 8 go: 
dzin dziennie i 48 godzin tygodnio- 
wo. Motywem jest bezrobocie, panu-/ 
jące wśród robotników górniczo-hut | 
niczych. Według nader uproszczonej | 
formułki arytmetycznej — skrócenie | 
czasu pracy ma spowodować zwięk- 
szenie zatrudnienia. 

Zagadnienie jest stare. Czytelnicy 
gazet znają je ze sprawozdań z kon-| 
ferencyj międzynarodowych pracy, 
które od lat 3 przeszło wałkuja to 
zagadnienie bez żądnych konkret=, 
nych rezultatów. Uproszczona for- 
mułka arytmetyczna może być pocią 
gającą w dyskusji wiecowej, lub na- 
wet pussicystycznej. Brak w niej 
jednak szeregu czynników gospodar-| 
czych. Jaki wpływ na produkcję i 
wydobycie, koszty własne, handel za 
graniczny, cenę na rynku kra OWY] 
będzie miało skrócenie czasu pracy? 
"Te wszystkie pytania, które straszą 
międzynarodowe grono fachowców, 
są w owej uproszczonej formułce 
podnietą. Rezultat może więc być 
całkiem odmienny od spodziewane- | 
go, a według zdania wielu znaw- 
ców — nawet wręcz przeciwny: mia | 
nowicie skrócenie czasu pracy wpły | 
nie na zmniejszenie wydobycia i pro | 
dukcji i w rezultacie zmniejszy ġo- | 
tychczasowy stan zatrudnienia. W. 
tym stanie rzeczy ciała międzyna: | 
rodowe powołane do spraw socjal-| 
nych, decyzji nie powzięły — dalej | 
badają. 

W.wielu państwach, a obecnie i| 
w Polsce, -powstały tendencje prze- 
niesienia całego zaradnienia z tere- | 
nu międzynarodowego na teren lo- 
kalny. Słyszało się o tego rodzaju 
zamiarach w Genewie, pomimo, że z 
całą siłą propagująca ideę skróce-| 
nia ezasu pracy, socjalistyczna mię- | 
| dzynarodówka związków górni-| 
czych, nigdy nie zaprzeczała, 


iż 


w każdym razie zagadnienie to po- 
siada wybitnie międzynarodowy 
charakter. 

Drugiem zagadnieniem, już czy- 
sto lokalnem, jest sprawa Kas Bra- 
ckich. Te instytucje ubezpieczeń 
socjalmych w górnictwie i hutni- 
ctwie górnośląskiem przechodzą po 
ważny kryzys finansowy. Podkła- 
dem tego kryzysu są przedewszyst- 
kiem te same przyczyny i czynniki, 
jakie spowodowały przesilenie fi- 
namsowe w ubezpieczeniach społe- 
cznych wogóle. Istnieją bezwatpie- 


nia również przyczyny lokalne, swo-| 


iste temu odrębnemu ubezpieczeniu. 
Kryzys finansowy Kas  Brackich 
organizacje robotnicze również pro- 
ponują załatwić w sposób nader 
prosty: ma każdą wydobytą, czy 
wyprodukowaną tonnę ma być na- 
łożona płata na rzecz tych Kas. 
Prostota pomysłu jest nadzwyczaj- 
ną; przekreśla się całkowicie zasa- 
dę utrzymania ubezpieczeń ze skła- 
dek zainteresowanych pracowników 
i pracodawców, które zastępuje 
się podatkiem o charakterze kon- 
sumcyjnym; kołacze się do sakie- 
wek konsumenta węgla i żelaza 


dla zwiększenia wpływów Kas Bra-: 


tylko pewne przepisy z ustawy, np. 
o długości urlopu, a przepisy o obli- 
czaniu wynagrodzenia za urlop za 
stąpić innemi, np. z dzwnych. umów , 
zbiorowych. Sądzić jednak należy, 
iż w tej kwestji chodzi tylko o do- 


kładne wyjaśnienie sobie sposobów | 


praktycznego stosowania niezwykle 
niejasnych «przepisów. Można uznać 
za słuszne przeprowadzenie takiej 
pracy w okresie zimowym, gdy u- 
dzielanie urlopów ma miejsce w sto 
pniu minimalnym; ten okres sprzy- 
ja spokojnemu i objektywnemu za- 
łatwieniu sprawy. Rozognianie je- 
dnak zagadnienia urlopowego w zi-. 
mie, w pełnej jego nieakżuałności, 
musi być uznane tylko za sztuczne 
sianie niepokoju. 

Zastanawiające jest połączenie 
tych trzech dziedzin: czasu pracy— | sta 


rze międzynarodowym; ratunku fi- 
nansów specjalnych 
górniczych — zagadnienia lokalne- 


re będą miały miejsce w roku przy- 
szłym. Zagadnienia te mają nie wie, 
le cech wspólnych. Jedną z najja-| 


ubezpieczeń | W HELSINGFORSIE. W Helsingforsie 


go o charakterze gospodarczym ; spo| 
ru prawnego, dotyczącego sposobu | stwa. Prasa zamieszcza wywiady z Ted 
obrachunku zapłaty za urlopy, któ-| mannem, a o jego grze wyraża się entu- 


JUGOSŁOWIAŃSKI PODRĘCZNIK 
O: 


poljskog jezika” (Praktyczny podręcznik 
polskiego), część I-sza, opracowa 


ny przez asystenta Uniwersytetu w Bia- 
łogrodzie 


Dżiordźio Ziyanorica. 
POMNIK HELENY MODRZEJEW=" 
SKIEJ W AMERYCE. W miejscowości 
AiE sanee został pomnik He- 
y ejewskiej, niemieckiego rze- 
„walą Eugenjnsza Meier-Kreiga. Przed 
n wielką artystkę polska w stro 


GO 


zagadnienia socjalnego o charakte- e Mat. owi Szkotów. 


KONCERT 


odbył się zyć: chopinowski Ignacego 
Fridmanna. Na koncercie obecny był Po po 
seł R. P. Fr. Charwat z członkami p. 


zjastycznie, 
ODKOPANIE STAROŻYTNEJ TWIER 
DZY CHITEJCZYKÓW W SYRJL W wy 
|niku prac wykopaliskowych w północnej 


ekich, nie mając dowodów, iż nie-| skrawszych jest to, że wywołują Syrji, odkopana została doskonale za-, 


ma możliwości 
wydatków, iż niema nie do zrobie-| 
nia na tle dotychczasowej polityki 
tych Kas zarówno w dziedzinie ad- 
ministracyjnej, jak i 
niowej. 

Trzecim problemem jest kwestja 
obliczania zapłaty za urłopy. Na 
Górnym śląsku w r. b. weszła w 
życie ustawa o urlopach. Dotąd 
stosowane były urlopy w ramach u- 
mów zbiorowych; były one krótsze, 
niż to przewiduje ustawa, i zapłata 
| za nie inaczej była obliczana. Wej-- 
ście nowych przepisów i nowej kon- 
strukcji urlopów wywoływać może 
pewne trudności i tarcią. Tembar- 
dziej, że ustawa o urlopach nie ga- 
|licza się do praw najlepiej i najja- | 
śniej sformułowanych. 

Spory. na tem tle mają jednak! 


| charakter raczej prawny. aniżeli co- 
| ejalny, 


lub gospodarczy. Wszelka 
zmiana przytem do nowych rewin- 
dykacyj. Ustawa o urlopach stano- 
wi eałość, tak, jak całość stanowiły 
przepisy urlopowe dotychczasowyca 
umów zbiorowych. Trudnem jest do 


, uzasadnienia żądanie, aby stosować 


ubezpiecze- | 


górniczych; niepokój, który zwykle 
głośnem echem rozlega się po ca-| 
łym kraju. 

W okresach powyborczych opozy-. 
cja polityczna i grupy, które słusz=. 


wie czy niesłusznie czują się zawie- | 
dzione, zdradzają zwykle niepokój i 


zdenerwowanie. Nie można zaprze- 
czyć, iż takie właśnie powyborcze 
objawy występują u nas obecnie w 
niektórych ośrodkach i grupach. 
Charakterystyczną cechą wszelkie- | Ś 
go zdenerwowania politycznego jest, 
dążność do rozszerzenia go na 0- 
środki i grupy spokojne. Powstają 


| (SKU. „Narodni Vecernik” 


zmniejszenia ich one niepokój w naszych okręgach |chowana twierdza z okresu panowania 


oreert w r. 2.500 przed Narodze- 
tusa. 

POWIEŚĆ MOSTOWICZA PO CZE- 
rozpoczął dru 
|kowanie w odcinku czeskiego tłumacze- 

sa povisen T. D. Mostowicza „Karjera 
edema Dyzmy”. Przekładu dokonał 

zę J. Beczka, 


MADONNA Z CASTELFRANCO. W 
katedrze Casteliranco (pod Wenecją) zo 
stała uroczyście poświęcona nowowybu* 


| dowama kaplica, w której znalazł godne 


eres pomieszczenie słynny obraz Gior= 
iona „Madonna z Casteliranco”, 


DELEGACJA UNIW. JANA KAZI- 
NA UROCZYSTOŚCI 3%-LE- 

ICIA UNIWERSYTETU  BUDAPESZ- 
GO. Na uroczystości 300-lecia 


na tem tle rozmaite konstrukcje, | uniwersytetu budapeszieńskiego wyje- 


które mogą się nawet wyrazić "we 
| gwałtównem pragnieniu rozwiąza-| eix 


i nia starych i zawiłych problemów || 
w sposób „genjalnie* prosty, albo w 
chęci natychmiastowego rozstrzyg- 
nięcia zarysowujących się w dal- 


ze Lwowa delegacja uniwersytetu 
a Kazimierza, w osobach protektora 
ir, Longchemps de Berier i prot, Bu- 


Zorganizowanym | przygo- 


szej przyszłości kwestyj prawnych, towanym do obrony przeciw= 


Istotą jednak w takich wypadkach | 
jest zdenerwowanie inspiratorów 
i pragnienie wywołania echa w 
warstwach, pozostających w równo 
wadze nerwowej. 


|lotniczo-gazowej nic grozić 


nie będzie—Zapisujcie się na 
członków LOPP! 


tA) Wśród rozległych, zlekka fa- 
lisvych, cudnie zielonych przestrzeni 
'południowo-zachodniej prowincji an- 
sgielskiej, Walji, znajduje się — na 
kosszaj nietylko od miast, lecz i od 
głównych traktów — piękna obszer- 
na posiadłość, otoczona wysokim mu- 
„rem. 

Dzień i noc strzegą jej posterun- 
ki wojskowe, potężne reflektory, gdy 
tylko zmrok zapadnie, niestrudzenie 
przeszukują dokoła niej ziemię i nie- 
bo. Dwóch tylko ludzi na świecie ma 
prawo wejść tam zawsze i bez spe- 
cjalnych pozwoleń — dwóch tylko lu- 
dzi: Jego Królewska Mość, Jerzy V, 
i jeden z głównych „wtajemniczo- 
inych w Intelligence Service, płk. 
| Etherton. 
| Któż zamieszkuje tę posiadłość? 
Któż jest tym quasi-więźniem, odcię- 
tym od świata? 
| To, ze sztabem swych współnra- 
cowników. równie jak on pewnych i 
t SrA onek Grindell Matthews, 
angielski fizyk, chemik i słynny wy- 
nalazca w zakresie rozlicznych udo- | 
skonaleń i — nieraz aż oszałamiają- 


|jennvm celom. 

Szeroka publiczność wie o nim 
bardzo mało i tylko od czasu do cza- 
su zdarza się jej coś o nim usłyszeć, 


assqgielskiege uynalazcy 


nigdy bezpośrednio, zawsze i wyłącz- 
nie tylko poprzez komunikaty bry- 
tyjskiej Admiralicji, ministerstwa 
wojny, lub powietrznych sił zbroj- 
nych. I nigdy też nie wspominają te 
komunikaty o żadnych wynalazkach 
na polu broni zaczepnej — jakgdyby 
jedynie broń defenzywna była tema- 
tem zainteresowań Matthews'a... 

Kiedyż zaczęła się karjera tego u- 
czonego i — zarazem — ta jego służ- 
ka dla państwa, tak wyłączna, tak 
przekreślająca całe jego osobiste ży- 
cie? 

Ach, tó już dawne dzieje! Już 
przeszło dwadzieścia lat minęło od 
owego pamiętnego ranka, kiedy to, 
młodziutki wówczas i całkiem nie- 
many, Matthews robił swoją pierw- 
szą demonstrację w Richmond-Par- 
ku przed lordem Balfour'em, admi- 
rałem Fisher'em i kilku jeszcze wy- 


bitnemi wojskowemi, politykami i 
uczonemi. 
Na rzeczce, przecinającej park, | 


| kołysał się mały okręcik, dokładńy 
| mode al jednego z najpotężniejszych 
brytyjskich krążowników. Matthaws 


bezpo- | cych — konstrukcyj, służących wo-| stał o kilkadziesiąt kroków od nie- 


go na brzegu, przy swoim stole, za- 
stawionym różnemi tajemniczemi it- 
strumentami. 

— Czy pan admirał zechce objąć! 


komendę naszego statku? — zapytał 
Fischera. — Zobaczy pan, z jaką 
precyzją wykona on wszystkie pań- 
skie rozkazy! 

Admirał uśmiechnął się mimowoli 
patrząc na tę zabaweczkę, lecz zaraz, 
całkiem poważnie, rózkazał: 

— Naprzód, pełną parą! 

I, gdy tylko przecięto drut, na któ- 
rym okręcik był „zakotwiczony, gdy 
tylko Metthews coś tam pokręcił przy 
swych aparatach — „krążownik ru- 
szył przed siebie, w kierunku, przez 
admirała wskazanym. 

— W prawo zwrot! — padł drugi 
rozkaz. » 

Znów ruch ręki Matthews'a przy 
tablicy rozdzielczej na stole — tu ja- 
kaś wtyczka, tam jakiś wyłącznik — 
i juź okręcik skręca-wedle polece- 
nia... 

Trzecia, czwarta, piąta komenda 
— admirał Fischer zaczął się całem 
„sercem oddawać owej „zabawie“ 
| wreszcie: 

— Panie admirale, nieprzyjaciel 
(przed nami! woła Matthews, 
|wskazując gałęź, która nadpłynęła z 
jprądem i na którą statek, zdawało 
się, musi wjechać lada chwila. 

— Prawda! Cóż zrobimy? 

— Myślę, że — skoro dowodzimy 
inajpiękniejszym okrętem jego kró- 


Niedostepna siedziba 


lewskiej mości — nie wypada nam 
cofać się bez bitwy. Atakujmy wro- 
ga! 


— Ognia! — skomenderował admi 
ral. 


I, kiedy groźna gałęź była o trzy 
metry mniej więcej odległa od kra- 
żownika”, usłyszano, jeden po dru- 
gim dwa wystrzały. To strzelały na 
rozkaz Matthews'a, przekazany im 
za pośrednictwem fal elektrycznych, 
minjaturowe armatki na „„pokła- 
dzie”. W tejże chwili ujrzano, że ga- 
łęź łamie się na kilka części, które , 
woda unosi wbok daleko od ,„zwy- 
cięzcy'.. ć 

Wszystkie przedmioty, przy po- 
mocy których Matthews przeprowa- 
dził tę swoją demonstrację, zakupi- 
ła natychmiast brytyjska admirali- 
cja, on sam zaś od tej chwili pozo- 
staje w służbie u niej. 


W ciężkiej, bezimiennej prawie 
służbie, która go odcięła od przyja- 
ciół i od wszystkich powierzchow- 
nych radości, jakie świat dać może, 
od wszystkich rozrywek, zabaw i po- 
dróży, — która mu nakazuje żyć w 
tem zamknięciu, obwarowanem mi- 
rami, przez zbrojną straż strzeża= 
nym dniem i nocą... 


wyrzucania ną rynek całych partyj 


K 


UPIE 


AFE. a M. 


CIHANDEL 


Wczeraj i dziś 


w branży włóktemniczej 


Aby należycłe zrozumieć i ocenić 
strukturę branży włókienniczej, na- 
leży sięgnąć pamięcią wstecz do o- 
kresu przedkryzysowego, w tej bo- 
wiem gałęzi kryzys gospodarczy spo | 
wodował poważny przełem. 

Handel włókienniczy, odbudowa- 


wszy się po wojnie, zaczął sie roz- 


wijać w szybkiem tempie i w krót- 
kim czasie doszedł do pełnego roz- 
kwitu. Kryzys z roku 1925 nie wy- 
wołał w branży włókienniczej po- 
ważmiejszych wstrząsów i po jego 
przeminięciu handel szybko wrócił 
do równowagi. 

Handel włókienniczy oparty był | 
w tym okresie na podziale na trzy | 
zasadnicze stadja: mianowicie, na. 
handel hurtowy, półhurtowy i deta- | 
liczny. Hurtownicy byli bezpośred-. 
niemi odbiorcami fabrykantów; by 
ły to wyłącznie poważne, zdrowe fi- 
nansowo przedsiębiorstwa, które sta 
mowiły filar przemysłu. Hurtowni- 
cy rozdzielali towar pomiędzy pół- 
hurtowników, ci zaś pomiędzy deta- 
Jistów. 

Obecnie cała ta budowa została 
machwiana, przyczem w pierwszym | 
rzędzie runął handel hurtowy. Zło- 
żył się na to szereg przyczyn. i 

Kiedy rozpoczął się kryzys eko- 
nomiczny na przełomie roku 1928 i! 
1929, cała fala niewypłacalności i 
protestów wekslowych uderzyła naj-, 
silniej w handel hurtowy, bowiem 
hartownicy starali się. najdłużej 
wywiązywać ze swych zobowią* 
zań płatniczych, sami ponosząc ko- 
łosalne straty na odbiorcach. 


Kolasalne straty ponieśli również 
kurtownicy na składach, wskutek! 
nagłych zniżek cen wśród sezonu i| 
towaru po cenach niżej kalkulacji, | 

Wreszcie wskazać należy, że nad- 
mierne obciążenie podatkowe i so- 
cjalne wyniszczyło do reszty nad- 
wątlony organizm tej branży, W o-, 


obecnie przeważnie sieć przedsię- 
biorstw detalicznych. z 
Pośrednictwo handłowe skurczyło 
się zatem. Czy uważać to za objaw 
zdrowy i racjonalny? Na te należy 
bezwzględnie odpowiedzieć przeczą 
co. Rola hamdlu jest bowiem nie- 
zwykłe doniosła w procesie wymia- 
ny towarowej. Kupiec rozprowadza 
wytwory przemysłu wśród najszer- 
szych warstw ludności, dzięki swej 
ruchliwości i przedsiębiorczości do- 
ciera do najdalszych zakątków kra- 
ju, pópularyzuje wytwory przemy- 
słu i wzmaga konsumcję. Jako ele- 
ment zmający najlepiej potrzeby i 
zdolność absorbcyjną rynku, jest on 
regulatorem produkcji i filarem 
przemysłu. „Jest rzeczą oddawna 
stwierdzoną, że przemysł bez handlu 
istnieć nie może, i handel jako og- 
niwo pośrednie między producen- 


Badanie produktów spożywczych 


(p.) Zapoczątkowane od niedaw-, odporność na zmiany atmosferyczne 


Przed paru dniami powrócił do 
Warszawy z podróży inspekcyjnej 
po Wołyniu — o czem podawaliśmy 
w swoim czasie — delegat Centra- 
li Stowarzyszenia Kupców Polskich 
— p. Tadeusz Topolnicki. | 

W czasie podróży p. Topolnicki 
odwiedził następujące ośrodki: Rów, 
ne, Dubno, Kostopol, Łuck, Horo-| 
chów i Włodzimierz Wołyński. We! 
wszystkich tych miejscowościach, w 
czasie pobytu w nich delegata Cen- 
trali, odbyły się zebrania członków 
poszczególnych Odziałów. Tematem 
zebrań było omówienie najbardziej | 
istotnych dla miejscowego chrześci- 
wijać i spełniać te zadania, koniecz- | Jańskiego kupiectwa EDELEN udziela 
ne jest, aby Państwo i społeczeń-| nie przez delegata infórmacyj z za- 
stwo zrozumiały i należycie oceni-| Kresu wszelkich zagadnień Hitereni: 
ły jego znaczenie. jących kupiectwo, wreszcie wpólne 
ustalenie programów dalszej pracy, 
organizacyjno - zawodowej. 

W niektórych oddziałach zpośród! 


tem, a konsumentem odgrywa pierw 
szorzędną rolę w życiu gospodar- 
czem kraju. 

Pole dla rozszerzenia konsumcji 
w Polsce jest bardzo duże, zwłasz- 
cza w miarę zbliżania się do kre- 
sów wschodnich, gdzie życie robot- 
nika i rolnika 
tywne. 

Należy się spodziewać, że kupiec- 
two, które własnemi siłami wydźwi- 
znęło s's z długotrwałego kryzysu e- 
konomicznego, zdoła należycie speł- 
nić swe zadania branżowe i ogólno- 
gospodarcze. 

Aby jednak handel mógł się cer 


jest bardzo prymi- 


J-B. 


Do Stowarzyszenia Przedstawicie 
li Handlowych wpłynęły następuja- 


na z inicjatywy- Związku Izb Prze-, i temperatury przy długotrwałym 
mysłowo-Hańdlowych badanie labo- transporcie morskim i lądowym, pô- 
ratoryjne produktów spożywczych zatem wydawana jest opinja co do 
głównie dla celów ekportowych zdo- rodzaju odpowiedniego opakowania. 
bywa sobie coraz większe uznanie Tu poza wymaganiami trwałości i 
zainteresowanych: firm* eksporto- solidarności brany jest pod uwagę 


wych. wygląd estetyczny wywożonego pro 
Pracownia badawcza, mająca' duktu, co, jak wiadomo, posiada dla 
swą siedzibę w lokalu Izby: Prze-, zbytu artykułów eksportowych zna- 


mysłowo-Handlowej w Warszawie, czenie niebylejakie. 

nie wykonywa swych prac wyłącznie Działalność omawianej pracowni 
pod kątem naukowo- laboratoryj- towaroznawczej zyskuje z każdym 
rym. Jej zadania idą w kierunku dniem na popularności, czego najlep 
przystosowania Wszelkich produk- szym dowodem jest wzrastająca i- 
tów spożywczych, przeznaczonych lość prób towarów przesyłanych do 
na eksport do wymagań rynków od- badania i zwiększająca się ilość za- 
biorczych. W pierwszym więc rzę- pytań w zakresie porad technicz- 
ożie ustalana jest jakość produktu, nych. 


Encyklopedia kupiecka 


(p) Wzorem wydawnictw zagra-| wszystkich interesujących go spra- 


ce zapotrzebowania na  zastepców 
do sprzedaży: z Anglji — jelit dó 
wyrobu kiełbas, kremu do golenia i 
pasty do zębów, z Belgii — arty- 
kułu patentowanego dla utwierdze- 
nia podłóg cementowych, wyrobów 
azbestowych, .kwiatów sztucznych, 
| piór do kapeluszy, piór strusich, 
| flamandzkich wyrobów garncar- 
skich, statuetek gipsowych i z bi- 


skich, soku lukrecjowego, z Czecho- 


Z życia branż i organizacyi | 
= postulaty kuplectwa polskieto nu Kresuch 


wyżej wymienionych, wkrótce po wi 
zytacji, odbędą się nowe wybory 
władz. 


Niezależnie od zebrań z członka» 
mi oddziałów, delegat Centrali od- 
był szereg rozmów z przedstawicie- 
lami życia gospodarczego na Woły- 
niu, przeprowadzając jednocześnie 
badania stanu chrześcijańskiego na 
Kresach. 

Najważniejsze postułaty wszyst- 
kich oddziałów dotyczą w pierwszym 
rzędzie dwóch kwestyj: 

1) uruchomienia kredytów dla ku- 
piectwa chrześcijańskiego na wzór 
kredytów dla rzemiosła, 

2) usprawnienie działalności 
władz skarbowych w zakresie wy- 
miaru podatkowego i zmniejszenie: 
nacisku śruby podatkowej, która do- 
prowadza do likwidacji poważne nie 
raz placówki naszego handlu. z 


Lnofiarowane zastępstwa firm zagranicznych 


słowacji — płyt do wytłaczania de 
seni na papierze, Francji — spi- 
nek do mankietów i kołnierzyków, 
jak również spinaczy do krawatów; 
z Holandji — sardeli, z Szwajcarji 
— topnika dla aluminjum i stonów 
aluminjowych, urządzeń do ogrze= 
wania naftowego w Polsce, z Włoch 
fosforanów, wyrobów artystycznych 
ze skóry, maszyn do przerabiania 
mleka oraz podpuszczki do mleka. 
Bliższych informacyj udziela kan- 


skwitu, parowych pieców  piekar-| celarja Stowarzyszenia Przedstawi» 


ciei Handlowych, 


Dystrybucja towarów 


(p) Oddawna dawał się odczn- 
| wać brak ścisłych danych staty- 
stycznych z dziedziny dystrybucji 
towarów na rynku wewnętrznym, 
| jak również brak dostatecznie usta- 
lonej nomenklatury branżowej. A- 


kresie złej konjunktury, długotrwa- nicznych niemieckich i francuskich, 
łych okresów zastoju w handlu i niej Zwiazek Izb Przemysłowo - Handlo- 
rentowności przedsiębiorstw, han-| Wych zainicjował wydanie małej en 
del ponosił największe ciężary po-| CyKlopedji kupieckiej dla użytku ku 
datkowe, mie korzystając przytem | piectwa. Encyklopedja ta będzie 
z żadnych ulg. Kredyty państwowe miała charakter monograficzny i 
były dla kupiectwa niedostępne, to składać się będzie z oddzielnie wy- 
też kapitały obrotowe znikały i han dawanych broszur. Każda z tych 


wach zawodowych. : by lukę tę wypełnić, samorząd go- 

Wydawnictwo to ma również na| SPOdarczy wspólnie z Głównym > 
celu dopełnienie drogą koresponden | rzędem Statystycznym rozpoczął już 
cyjną akcji, dla której stworzone 
zostały kursy dokształcające dla ku- 
piectwa, o czem pisaliśmy w zeszło- A p x 
tygodniowym dodatku „Kupiec i| (P) W związku ze wzmagającą się| 
Handel". | ostatniemi czasy tendencją do spo- 


‚sumenta i zakładają własne skła- 


del dusił się, pozostawiony swoim 
własnym środkom. Racjonalne pro-| 
wadzenie przedsiębiorstw stało się. 
w tych warunkach niemożliwe. Zwła 
szcza prowadzenie przedsiębiorstw 
w dużych rozmiarach i ponoszenie 
dużych kosztów handlowych stało 
się już nietylko opłacalne, ale wręcz. 
rujnujące; to też zaczęły się chwiać | 
największe przedsiębiorstwa, a w) 
pierwszym rzędzie duże hurtownie. 
Miejsca ich zajęły mniejsze przed- 
siębiorstwa o charakterze miesza- 
nym hurtowo - detalicznym. Był to 
zupełnie nowy element, rekrutujacy 
się przeważnie z byłych odbiorców 
prowincjonalnych, których jeszcze 
falą wojenna przerzuciła na teren 
Warszawy i Łodzi. Element ten, za- 
sobny bardziej w energję, niż w ka- 
pitały obrotowe, potrafił lepiej przy 
stosować się do zmienionych warun 
ków handlu. 

Nie można tu również pominąć 
konkurencji, jaka stworzył przemysł | 
włókienniczy swoim odbiorcom. Mią 
mowicie przemysłowcy, szukając pun 
ktu wyjścia z ciężkiej sytuacji, pró- | 
bują docierać bezpośrednio do kon- 


dy detaliczne, sprzedają na raty 
it. p. 

Przytoczone wyżej momenty spo- 
wodowały w rezultacie zanik hurto- 
wego handlu włókienniczego. Przed 
siębiorstwa wyłącznie hurtowe badź 
całkowicie znikły z powierzchni, 
bądź. zmieniają charakter na deta- 
liczny, Branża włókiennicma tworzy 


broszur traktować będzie o odmien- 
nych zagadnieniach handlu, w su- 
mie zaś stworzą one całość, stano- 
wiącą cenną pomoc dla kupca, we 


Częściowe wykorzystywanie 
pozwoleń przywozu 


Ministerstwo Skarbu wydało okól- 
nik na zasądzie którego jedno poż- 
wolenie przywozu może być stoso- 
wane tylko do pięciu odpraw cel- 
nych, bez względu na to, czy zgło- 
szenia celne są jednoczesne, czy też 
uskuteczmiane w pewnych odstępach 
czasu, 

Jeżeli importer przy pięciu zgło- 
szeniąch celnych nie wyczerpie kor- 
tyngentu podanego w danem pozwo- 
leniu wwozu — wówczas traci pra: 
wo do wykorzystania reszty na pod- 
stawie tego pozwolenia, chociażby 


Deceńiratizacja ZaKUÓW 


Na skutek wystąpienia Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej w Łodzi w 


cu października r. b. 


okres ważności pozwolenia jeszcze 
nie minął. 
Doklejanie do pozwoleń 


odnotowywania częściowych od- 
praw celnych zostało zabronione, 

Zarządzenie powyższe dotyczy po- 
zwoleń przywozu wystawionych z 
datą 1 października 1935 r. i później 
szą; pozwolenia, wystawione przed 
tym terminem, moga być wykorzy- 
stywane na dotychczasowych wa- 
runkach.. 


Diczpięczalni Społeczne 


ne, chirurgiczne i t. p. nabywać tyl- 


Pierwszy zeszyt tej encyklopedji| Pularyzowania trakcji samochodo- 
ukaże się prawdopodobnie w koń-| Wej i odrobienia olbrzymich zanied- 


bań w dziedzinie motoryzacji nasze- 
go kraju, poddane sa szczegółowym 
studjom możliwości potanienia im- 

portu. samochodów. 
Przyczynićby się do tego mogło 
é 


| „Telefon 


w świetle statystyki 


prace nad gromadzeniem odpowied= 
nich materjałów, które pozwola ilość 
i jakość obrotów w handlu wewnętrz 
nym ująć w ścisłe dane oraz umo- 
żłiwią ustalenie nomenklatury bran 
żowej i klasyfikację przedsiębiorstw 
handlowych na terenie całej Rzeczy 
pospolitej. 


0 tańszy transport kolejowy samochodów 


obniżenie taryfy kolejowej przy tran 
sporcie samochodów z zagranicy. 

Jak nas informują, prace w tym 
zakresie zostały podjęte, przyczem 
organizacje kupieckie, reprezentują 
ce interesy firm importujacych, za- 
jęte są przygotowaniem odpowied- 
nich projektów. 


czynny: 


Na wielu sklepach warszawskich wi- | dem — kupuje. 


wwozu | dnieje osobliwy napis: a kręci 4 Boca 

x NITY. z |ny”, Ma to oznaczać, że sklep posiada | logiczny. Bo i telefon już jest, to na- 
przydłużników, przeznaczonych do Powis dwa eeyan) Nieczyaty. taleloa 
jest rzadkością. Nadomiar złego napis 
taki nie służy celom reklamy kupiec- 
kiej. Racjonalniej przecie brzmiałby na- 
pis: „Telefon Nr..." Możnaby jeszcze do 
dać: „Przyjmujemy 
niczne”. Wpłynęłoby to może na zwięk- 
szenie obrotów, zwłaszcza w sklepach 


aparat telefoniczny, z którego t. zw. 
P. T. Publiczność może (za odpowiednią 
opłatą) korzystać, Zwyczaj to ogólnie 
przyjęty i pożyteczny. P. T. Publiczność 
korzysta z usług aparatu, a sklep liczy 
| na przyciągnięcie w ten sposób klienteli. 
| Zdarza się bowiem często, że osoba, 
| wchodząca jedynie po to, aby zateleło- 


Mimo wszystko jednak napis jest nie- 


zamówienia telefo- 


|nować, rozejrzawszy się po wystawio- | kolonjałnych i spożywczych, a przede- 
| nych towarach i zachęcona ich wygla- | wszystkiem miałoby właściwy sens. 


Mycie okien wystawowych 


Zdarza się często, że przechodząc u- | wionym na pokaz towarom, bo by im 
licami Warszawy w godzinach przedpo- | coś na głowy pokapało. Sklep taki jes; 
łudniowych, między godz. 9—11, spoty- omijany; przechodzień zatrzymuje się ną 


sprawie decentralizacji zakupów 1J- 


stwo Przemysłu i Handlu zakomuni* 
kowało, iż otrzymało ze strony Min. 
Opieki Społecznej wyjaśnienie tej 
treści, że wszystkie Ubezpieczalnie 
Społeczne, jako udziałowcy Centrali 
Zakupów na mocy jej statutu, są œ 


ko za pośrednictwem tejże Centrali. | ką się ludzi, zajętych myciem i czysz- | tomiast przed taką wystawą, przy obej- 
W łączności z powyższem, [zła jczeniem okien wystawowych. Nieraz e-(rreniu której nikt mu nie przeszkadza, 
Przemysłowo - Handlowa w Łodzi lęganckie sklepy, położone na t. zw. Tyle, jeśli chodzi o interes kupca. 
podjęła ponowne kroki w kierunku | pryncypalnych ulicach hołdują temu| A jeśli chodzi o wygląd miasta? Brzyd 
zlikwidowania systemu zakupów T-| brzydkiemu zwyczajowi. Oczywiście nie | ko to prezentuje stolicę. Dowodzi o ja- 
bezpieczalni Społecznej, który — po dlatego brzydkiemu, że się coś myje i| kiemś szpetnem niedbalstwie i braku o- 
zostając w sptzeczności z zasadą czyści, tego w naszych warunkach ni- | bowiązkowości Chyba właśnie kupcom 
przyciągania do przetargu również gdy za wiele, ale dlatego, że pora jesi | stołecznym winno zależeć na tem, aby, 
firm prowincjonalnych — odbija się| nieodpowiednia. O tej porze przechodzą | nie uważano ich za opieszałych i maças 


bowiązane wszelkie artykuły: che-| ujemnie na życiu gospodarczem. 


bezpieczałni Społecznej A 
mięzno - farmaceutyczne, oki 


ulicami ci, którzyby chętnie coś kupili. | derów, 


Cóż, kiedy nie mogą się przyjrzeć wystą 


" 


Komunikat 
Niniejszem podajemy do wiado- 
mości, że pp. Dyrektorowi Tadenszo 
wi Pułjanowskiemu, Wicedyrektero 
wi Władysławowi Łukaszewskiemu, 


Bolesławowi Święckiemn i Wiktoreo- | - 


wi Zarzyckiemu nudzieliliśmy pełno- 
mocnictw do łącznego działania w 
imieniu Oddziału naszego Towarzy- 
stwa w Warszawie. 


Warszawskie Tow. Ubezpieczeń 
Spółka Akcyjna 
PEET ITA KÓRODTZTE AAAA ZZA) 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


ŚWIĘTO SPORTOWE POCZTOWCÓW. 

Minister Poczt i Telegratów inż. E. Ka 
Miński wyraził zgodę na objęcie protek- 
toratu nad ogólnopolskiem świętem spor 
towem pocztowego P, W., które odbę- 
dzie w najbliższą niedzielę. 

Program święta przewiduje rozgrywki 
w lekkiej atletyce, szosowy wyścig ko- 
larski, mecz piłkarski między drużyna- 
mi pocztowego P, W. z Warszawy i Ka- 
towic, oraz rozgrywki w siatkówce i te- 
misie. 

Ogółem spodziewany jest udział w za 
wodach 300 uczestników i uczestniczek 
z całego kraju. 


WIELKI KONKURS „UJEŻDŻENIA 
KONIA". 

W piątek, od godz. 8-ej do godz. 13-ej 
odbywały się na Ujeżdżalni I DAK. w 
Warszawie zawody w serji III próby A 
na czworoboku w konkursie „„Ujeżdżenia 
Konia", w konkurencji krajowej. 

W serji III prowadzi rtm. Kulesza na 
Zagadce — 161% pkt, 2) mjr: dypl. Le- 
wicki na Duncanie — 17 pkt. 

Dokończenie konkursu „Ujeżdżenie 
Konia” nastąpi w poniedziałek, dnia 30 
b. m. w Łazienkach. Rozegrana zostanie 
mianowicie próba B, w skokach przez 
przeszkody dla koni wszystkich trzech 
seryj. Nadmieniamy, że serje II i Il: 
wchodzą w ramy V Jeździeckich Mi- 
strzostw Polski, 

Ponadto w piątek odbyła się na Ujeż- 
dżalni | DAK. dodatkowa próba konkur 
si „Ujeżdżenia Konia" o nagrodę p. Wil 
helma Schoena. Do próby tej dopusz- 
czone zostały jedynie konie, wskazane 
przez komisję sędziowską, Klasyfikacja 
jeźdźców w tej dodatkowej próbie przea 
stawia się następująco: 

1) mjr. Lewicki na Dunkanie 11g pkt, 
2) rtm, Kulesza na Zagadce 133 pkt. 

Punktacja powyższa uwarunkowaną 
jest jednak ukończeniem konkursu „U 
jeżdżenia Konia" przez zwycięskiego w 
tej próbie jeźdźca. 

PLANY POGROMCY BAERA. 

Mike Jacobs, manager odbytego nie- 
dawno meczu Baer — Louis, oświad- 
czył, że jego pupil Louis zamierza wkrót 
ce przedsięwziąć wielkie tournee zagra- 
nicą. 

Louis ma się udać najpierw do Ame- 
ryki Południowej, a następnie do Euro- 
py. gdzie w Londynie, Paryżu, Berlinie, 
Hamburgu i t. d. stoczy mecze, o ile tyl- 
ko znajdą się dla niego przeciwnicy, 

W czasie pobytu w Europie Jacobs 
pragnie ustalić termin meczu Louis — 
Schmellinś, przytem projektuje termin 
tego meczu na czerwiec 1936 r. w New- 
Yorku. Mecz rozegrany byłby w 15 run- 
dach. > 

Zwycięzca tego spotkania rozegra we 
wrześniu 1936 r. w Ameryce mecz o ty- 
tuł mistrza świata wszystkich wag z o- 
becnym mistrzem Jimmy Braddock. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE. 

— W dniu 1 listopada b. r. projekto- 
wany jest w Pradze międzypaństwowy 
mecz piłkarski Praga — Moskwa. 

— Niemiecki Urząd dla Lekkoatiety- 
ki opublikuje w tym roku po raz pierw- 
szy urzędową listę najlepszych wyników 
lekkoatletycznych, ustanowionych w ro- 
ku bieżącym pan junjorów. 

Tym sposobem Niemcy spodziewają 
się osiąśnąć dalszą popularyzację lekko- 
atletyki wśród młodzieży niemieckiej, 
eden z najlepszych zawodników 
amerykańskich, biegacz Fuqua, przyjął 
płatne stanowisko trenera Instytutu Kul- 
tury Fizycznej w stanie Connecticut. 

Specjałnością Fuqtty był dystans 405 
metrów. Na tym dystansie zdobył on ty- 
tuł mistrza Stanów Zjednoczonych w la- 
tach 1933 i 1934 W: wyniku przyjęcia 
stanowiska płatnego trenera Fuqua nie 
może kandydować na zawodnika olim- 
eg 

— W Stuttgarcie w dniach od 3 do 5 
października r. b, odbyć się ma między- 
narodowy kongres wrotkarski. 

„Kongres ma mieć zadanie wypracowa- 
nia przepisów dla zawodów w jeździe 
Szybkiej i figurcwej na wrotkach. 

tym samym czasie i miejscu odbędą 
się niemieckie mistrzostwa w hokeju 


wrofkarskim, | 


po 
AN 


PODROŻUJ 
SAMOLOTEM 


Jowisz a plamy na słońcu 


i Jakie to ma dla nas praktyczne znaczenie 


(8c.). Pyrcheliometrem nazywa 
się mądry inglirument, shiżący do 
mierzenia temperatury słońca. Wy- 
nalazi go amerykański uczony, dr. 
C. G. Abhot, i dzięki przemyślnemu 
teu wynalazkowi udało się w œ 
statnich czasach nader dokładnie 
wymierzyć wahamia tej temperata- 
ry, kima bymajmniej nie jest stała, 
lecz olaesowo nasila się i pada, 
przyczem różnica dochodzi mniej 
więcej do 3 pmocent, Jej maksyma 
przypadają co 10—11 lat, zbiega- 
jąc się z maksymalnem występowa- 
niem płam słonecznych. 

Nietytko zbiegając się, lecz — po- 
prostu i bezpośrednio od nich za- 
łeżąc. Gdyż plamy słoneczne to 
nic innego, jak olbrzymie wiry, 
które rozdzielają powierzchnię słoń- 
ca, sięgając do jego wnętrza, Mu- 
szą w tem wnętrzu wówczas zacho- 
dzić jakieś wielkie kataklizmy, ja- 
kiś kołosałny wzrost działalności, 
wzmożenie emergji, co właśnie sta- 
je się powodem wzmożenia ilości 
ciepla, wysyłanego w przestrzenie. 

Ale dlaczego dzieje się to co lat 
10—11? 

Różme były co do tago teorje, o- 
statmia z nich to hipoteza inżyniera 
i astnonoma Edwarda Godfrey'a. 


Według niej „autorem“ tych cyklów 
wzrostu liczby plam słonecznych 1 
zanazem wzrostu temperatuny jest 
jedna z planet naszego systemu, 
obejmującego jak wiadomo ogółem 
9 planet; Merlcunego, Wenus, Zie- 
mię, Marsa, Jupitera, Saturna, U- 
mmiusa, Neptuna i Plutona, — naj- 
większą ze wszystkich: Jupiter albo 
Jowisz, 

W jakiżt sposób Jupiter może wy- 
wóerać wpływ na wzmaganie się 
temperatury słońca ? 

Dła ułatwienia, przypomnijmy 
sobie zjawisko, o którem wszyscy. 
wiemy, które niejeden z nas obser- 
wowa? mapewno na własne oczy: 
przypływy i odpływy morza. Powo* 
duje je księżyc, działając na ziemie 
siłą wzajemnej grawitacji. Idem- 
tyczne, tylko nieporównanie silniej- 
sze zjawisko grawitacji, czyli przy- 
ciągamia, stwierdzamy oczywiście 
pomiędzy słońcem i Jupiterem. Nie- 
porównanie silniejsze, gdyż masy 
tych ciał są nieporównanie więk- 
sze, niż masy ziemi i jej księżyca, 
o tyle większe, że nawet ogromna 
odległość, jaka dzieli słońce od Ju- 
nhera (koło pół miljona kilome- 
trów) nie potrafi go znaczniej osła- 
bić, Na powierzchni słońca zacho- 


dzi coś bardzo zbiżonego do rzy- 
pływów i odpływów, tylko nie wo- 
da wznosi się i opada, lecz cząstki 
materji, z której zbudowane jest 
słońce. Wzajemme tarcie się tych 
cząsteczek, ucisk, jaki one na sie- 
bie wywierają — oto jedną z głów- 
nych przyczyn powstawania energji 
cieplnej, przez słońce wysyłanej. 

Tak — ale wciąż jeszcze nie ro- 
zumiemy tej cykliczności, 

Na to, aby ją zrozumieć, przy- 
pomnijmy sobie znowu, że Jupiter, 
podobnie, jak ziemia, nie obraca się 
dokoła słońca wzdłuż koła, lecz 
wzdłuż elipsy, Nie jest on zawsze 
jednakowo od słońca odległy, lecz 
ma swoje minima odległości (peri. 
helion) i swoje maksyma  (aphe- 
lien). I — co jest nietrudno zgad- 
nąć, jego wpływ na słońce w peri- 
helionie musi być silniejszy, niż 
w aphelionie. 

A obserwacje plam słoneczmych 
w ciągu ostatnich let pięćdziesięciu 
wykazały, że wzrost ich liczby i na- 
teżenia zbiega się majdokładniej z 
okresami najmniejszej odległości 
Jupiźera od sieńca. Gdy zaś Jupiter 
irt od slońca najdalej — liczba i 
ragilenie plam słonecznych osiaga 
też swoje minimum. 


Królestwo weżów 


(Sc). „Butantan“ — nazwa 
dźwięczna i egzotyczna! Ale czem- 
że jest jej egzotyzm w porównaniu 
do miejsca, które oną oznacza — do 
tego iście niesamowitego państwa 
wężów, żyjących w tym — jedymym 
w swoim rodzaju — ogrodzie zoolo- 
gicznym brazylijskiego miasta San- 
Paoło! 


W BRAZYLIJSKIEJ PUSZCZY 

Olbrzymie, mroczne i niezgłębio- 
ne są puszcze brazylijskie. Dopiero 
pewna ich część znaną jest białemu 
człowiekowi. Kto wie nawet, czy 
niema tam obszarów, gdzie noga 
ludzka nigdy wogóle nie stapiła? 
Niewiele groźnego dzikiego zwierza 
żyje w tych przepastnych  pusz- 
czach — zato aż roją się ome od 
wężów — wszystkich wielkości, 
wiszystkich barw. M chwiłi obecnej 
znamy sbo pięćdziesiąt ich gatun- 
ków, z tego dwadzieścia trzy jado- 
wiłtych. Są między niemi takie, któ- 
rych jad groźmiejszy jest od jadu 
indyjskich ckułarników — to np. 
słymna kobra. koralowa, zabijająca 
bez litości i bez ratunku, chyba, 
chyba, że, szczęśliwym trafem, 
człowiek ukąszony dostanie się od- 
razu do lekarza, który posiada spe- 
cjałnie z tegoż jadu spreparowa- 
mą szczepionkę. 

„Państwo wężów* — 
żów — ni 
tantan przyciąga oczywiście mmó- 
stwo ciekawych. Patrzą oni z alat 
ogrodowych na te dziwne „klatki“, 
wcale nie będące klatkami, bo je od 
reszty ogrodu oddziela tylko śliski 
mur, metrowej wysokości i szeroko- 
ści — patrza ma te ,, wiska", 
ma te jeziorka, skałki i drzewa, 
gdzie moją się węże, gdzie się zwi- 
jają w przedzbwnych jakichś splo- 
tach i skrętach, jak w koszmarze 
sennym, jak w bajce dła bardzo 
niegrzecznych dzioci, które piastun- 
ka konieczniie chee przestraszyć... 

Ogród Butantan należy do Insty- 
tutu Toksykologicznego — naiwięk- 
szago z tego rodzaju laboratorjów 
na świacie. Du właśnie przeprowa- 
dza się badania nad jadem wężów, 
produkuje się szczepionki, wypro- 
bowuje działanie biologiczne tego 
jadu. 

Tak, ale dlatego trzeba mieć tego 
jadu poddostatkiem — nietylko w 
pęcherzykach pod okrutnemi zęba- 
mi kobry czy „jaranaca”, lecz na 


siołe laboratoryjnym w epruwetce. jtyzować ptaki i mniejsze zwierzę- 


[Tesen go tym wężom odebrać, wy- 
cisnąć go z owych — pod zębami — 
pęcherzyków. 

Samer zdumienia i zgrozy rozle- 
ga się w tłumie widzów, kiedy do 
tego kłębowiska gadów wchodzi 
pracownik Instytutu,  „zbrojny” 
tylko w zwykłą laskę z okutym koń- 
cem i w hączyk. To zreszta nie jest 
żadna broń, to tylko narzędzia. 
Istotną „bronią“, istotną ochroną 

'tego człowieka są jego bardzo wy- 
sokie buty z mocnej, grubej skóry, 
No, i zręczność... 

— Czyż on nsprawdę się nie boi? 
czy nie widzi, że na niego czycha 
śmierć? — szepcą pobladłe usta. 

Bo dziwny ten człowiek porusza 
się tak, jakby był w swoim żywio- 

| Je, jakby się wszędzie dokoła niego 
jnie zwijały te ohydne, śliskie, nie- 
| prawdopodobnie gibkie i szybkie 
ciała, jakby nie żwisały nad nim ze 
wszystkich gałęzi... 

Tak — ale one w grumcie rzeczy, 
dopóki człowiek zachowa zimmą 
krew i czujną przytomność umysłu, 
nie są dla niego groźne. Ich zęby 
mie potrafią przebić skóry butów — 
te zaś węże, z gałęzi zwisające, 

| śpią, głęboko śpią snem, podobnym 

do letargu, i człowiek dobrze wie, 
kiedy najwcześniej mogą się prze- 
budzić. 


WĄŻ — STWORZENIEM CIER- 
PLIWEM I ŁAGODNEM! 

Zresztą i teraz tłum patrzy ze 
wzrastającem zdumieniem te 
węże wcale nie mają zamiaru czło- 
wieka atakować. Jakto? więc waż 
mie rzucą się ma człowieka, skoro 
tylko go zobaczą te nieruchome 
„fascynujące oczy bez powiek, te 
oczy, które podobno umieją hypno- 


~ am 


ta? Nie, nigdy. Wąż .nigdy nie 
atakuje pierwszy, zawsze tylko się 
broni. I człowiek, jeśli chce mu 
oadabrać jad, który przecież Ściską 
z zęba jedynie w chwili kąsania, 
musi wpierw węża rodnaźnić, spro- 
wokować, niejako zmusić dó tego, 
aby ten chciał kąsać! 


Więc też chodzi teraz ten ozło< 


wiek pośród wężów, laską wypędza- 
jąc je z kąta, gdzie łoża, nierucho- 
me i leniwe. Kłuje je ostrym koń- 
coem laski, uderza — aż wreszcie, 
dostatecznie rozgniewawszy kilka z 
nich, chwyta je za ogon, z całym im- 
petem tłukąc głowami o ziemię. 
Prężą się i syczą — lecz jeden, tyl- 
ko jeden! gniewa się naprawdę... 

Ach, jakże niesłychanie zręcznym 
musi się teraz okazać człowiek! 
Najpierw silny cios w głowę ga- 
da — tak jednak, aby jej — broń 
Boże nie uszkodzić. Potem 
chwyt, który go unieruchamia, rów- 
nocześnie zmuszajac do otwarcia 
paszczy. Straszliwe, zakrzywione ja 
dowite zęby zdają się niechybnie 
spowodować za chwilę zgon Śmiał- 
ka... Ale nie! on dobędzie ich jad, 
nie uxcierpiawszy przy tem! Jeden, 
drugi, ruch haczyka i ciało węża 
pręży sę w skurczu — jad spływa 
blacp-złotą kroplą do podstawionej 
fiolki. 

A nubłiezmość wraca do domów 


| pod dziwmem, arcydztwnem wraże- 


niem, że oto te, o których złośliwo- 
ści tyle się słyszy, są w gruncie rze- 
czy swwoarzeniami raczej łagodnie I 
beztrorko leniwemi. Że wielu trize- 
ba wysiików, aby je pobudzić do 
rńycia Swych śmiercionośnych zę- 
bów, nawet we własnej obronie! 


Champasne-pavillon 


Bywalców „Adrji* zelektryzowa- 
ła wiadomość o nowym pomyśle nie 
wyczerpanego dyr. Moszkowicza, 
który z dniem 1-go października 
r. b. otwiera w swym lokalu „szam- 
pański“ bar, dotychczas nie widzia- 
ny w Polsee. W nowym tym lokalu 
znajdzie się ruchomy parkiet na 
wzór najelegantszych lokali zagra- 
nicznych. Wokó! sali loże, a na spe=| 
cjalnie wzniesionej seence pomiesz- 
czehie dla orkiestry. 

"Słowem, cacko architektury i 


komfortu. Program artystyczny skła 
dać się będzie z najlepszych sił kra- 
jowych i zagranicznych na czele z 
humorystą i pianista Leopoldi and 
Milskaja, co niewatpliwie będzie 
jedną wielką sensacją dla War- 
szawy. 

Stali bywalcy „Adrji* jeszcze je- 
dna będą mieli okazję do podziwia- 
nia tego wiecznie ruchliwego i nie- 
wyczerpanego w pomysłach gospo- 
darza, jakim jest dyr. Franefszek 
Moszkowicz, 


Tajemniczy balon 


niemiecki spłumiony krwiq 
Spad? na polach 
pod Ostrowia 

Nocy onegdajszej, pod Ostrowią 
Mazowiecką, opoda! wsi Brańszczyk, 
jedan z jej mieszkańców, Fefiks 
Fijałkowski epostrzegł opadający 
na ziemię balon. 
. Zawiadomioma matychmiast poli- 
cja stwierdziła, że jest to baton 
niemiecki „Braune Messe". Szmoyry 
przytrzymujące gondole były przer- 
wame i znajdowały się na mich ślą- 
dy krwi. Powłokę balonu przewie- 
zino do Brańszczyka, gdzie w dniu 


policyjne i żandarmerja wojskowa. 
Poszarkiwania zaginionych lotni- 
ków, kt$trmy mogą leżeć gdzieś na 
polu zabici, lub ramni, trwają bez 
przerwy. Pozatem skierowano od- 
powiedmie zameldowanie do nie- 
mieckich władz lotniczych, które 
prawdopodobnie wiedzą o starcie 
tego balonu i o Rości jego załogi. 


Wyścigi konne 
Zapisy ma dziś 


Dziś, w Żl-ym dniu sezonu jesiennego 
odbędą się gonitwy następujące: 

Gonitwa 1, Nagroda 2000 zł. Płoty. 
Dystans 2800 metrów: . 

1) Korea II, 2) Minerwa II, 3) Nurt, 4) 
Talar. 


Gonitwa 2. Nagroda 1900 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Aztor, 2) Eleazar, 3) Giorgetta, A) 
Grand Seigneur, 5) Mirza, 6) Odyseja, 
7) Ruli: 

_ Gonitwa 3. Nagroda 2100 zł. Dystans 
11060 metrów: 

1) Holmes, 2) Jacek, 3) Klejnot By- 
chawski, 4) Kłopot, 5) Narew. ` 

Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 3 let. 
i st, Dystans 2400 metrów; 

1) Achmed, 2) Esdras, 3) Figlarz, 4] 
Harry, 5) Kombinator, 6) Łomnica, 7) 
Parlier. , 

Gonitwa 5. Nagroda 7000 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 3000 metrów: 

1) Aak, 2) Dniepr, 3) Heljos, 4) Karasu; 
5) Kazbek, 6) Lir, 7) Little Gloria, 8) Eo- 
ridan. 

Gonitwa 6, Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: w 

1) Bibus, 2) Discretion, 3) Głusza, 4) 
Gwiazdor, 5) Hardy, 6) Hetman II, 7) Jas 
gienka II, 8) Lawina, 9) Szaman. 

Gonitwa 7. Nagroda 2000 zł. dla 3 let. 
Dystans 2100 metrów: 

1) Cagliostro, 2) Dam, 3) Gawęda, 4) 
Hamilcar, 5) Hardi, 6) Kajana, 7) Lu- 
mineuse, 8) Madalene, 9) Maskota. 

Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł, dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Espanola, 2) Grazia, 3) Guerra, 4) 
Harry, 5) Keen, 6) Kronos, 7) Loda, 3) 
Majowa, 9) Rewers, 

Gonitwa 9. Nagroda 1400 zł. dla 4 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Bonne Aventure, 2) Chrysalis, 3) Fx 
rinelli, 4) Granica, 5) Huron, 6) Karta- 
gina, 7) Kord, 8) Lauda IV, 9) Nałęcz, 
10) Qui pourras? i 


NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY, 

1. Nurt, Minerwa, 

2. Eleazar, Aztor, Grand Seigneur, 

3. Jacek, Klejnot Bychawski. 

4. Achmed, Łomnica, Harry. 

5. Heljos, Aak, Little Gloria. 

6. Lawina, Hetman I, Discretica, “ 

7. Hamiicar, Dam, Hardi, 

8. Keen, Grazia, Guerra. 

9, Kord, Kartagina, Nałęcz. 

Dzisiejsze liczne zapisy zapowiadają 
bardzo ciekawe rozgrywki, gdyż w ža- 
dnej gonitwie nie wystąpi koń o przys 
śniatającej przewadze szans. Wybór 
t zw. „twardych” faworytów jest mo” 
Sno utrudniony. 

Zdawałoby się jednak, że szanse 

TA, ELEAZARA, LAWINY 
r i KORDA 
są najlepsze z pośród faworytów, wy* 
mienionych na pierwszem miejscu. 
Fare- ES ge na również: 
ACHMED; 
HELJOS, HETMAN HI i KEEN 
mają wystarczająco dobre szanse, aby 
zająć miejsce płatne w totalizatorze fran 
cuskim. 
Początek 


łudniu, ji 


gonitw o godz. 2-giej 
. Jawor, 


W tych dniach Tacjanna Wysocka, 
wraz ze swym zespołem wyjeżdża ma 
dłuższe tournee zagraniczne, Balet za- 
czyna swe występy 30 września w Me« 
djolanie, potem zaś udaje się do Nie- 
miec i Francji. 

Zespół liczy dwanaście tancerek z Jae 
siny wkaszewicz i Tamarą Suchotin ne 
czele, 


a 
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gf dla młodzieży szkolnej 
na elektrycznej kolei 
dojazdowej 


Fo wprowadzeniu nowego typu 
legityrmacyj szkolnych zatwierdzo= 
mych przez min. komunikacji, mło- 
dzież gzkolna będzie mogła nadal 
korzystać z 50 proc. zniżki na ko- 
lei elektrycznej Warszawa — Gro- 
dzisk i Warszawa — Włochy, nie 
będzie jednak potrzebowała stem- 
płować legitymacji, tak jak dotąd. 

Okazanie nowej legitymacji wy- 
starczy do otrzymania biletu ulgo- 
wego. 


Zupisy do uczelni 
oświaty pozuszkolnej 


Wydział oświaty i kultury zarządu 
' miejskiego, przyjmuje zapisy do u- 
czelni sekcji oświaty pozaszkolnej. 

Uczelnie te są: 7-klasowe szkoły 
powszechne dia dorosłych i młodo- 
:'€ianych, uniwersytety powszechne i 
ośrodki wychowania fizycznego oraz 
świetlice. - 


Rokowania Izby Lekarskiej 
z Ubezpieczajnia Społeczną 


Wczoraj rozpoczą! się dalszy ciąg 
nokowań przedstawicieli Izby lekar- 
kiej z Ubezpieczalnią Społeczną. 
Ponieważ ostateczny termin zawar- 
cia nowej umowy jest wyznaczony 
na I listopada r. b., więc jeżeli ò- 
beenie rokowania nie doprowadza 
do defimitywnego rezultatu, Naczeł- 
na izba lekarska wycofa się z per- 
tnaktacyj, a sprawę obejmie komi- 
sja arbitrażowa. 


Ostatnie trzy dni 
Wystawy Drogowej 
Mimo ogromnego powodzenia wy- 

stawa drogowa będzie zamknięta w 
dniu 1 października. 

Przez ostatnie trzy dni trwania 
wystawy można jeszcze korzystać z 
indywidualnych 50 proc. zniżek ko- 
lejowych. Bezpłatne karty uczestnic- 
twa, wpoważniające do korzystania 
ze zniżek, wydają wszystkie staro- 
stwa, oddziały Ligi turystycznej 
przy dyrekcjach kolejowych, oddzia- 
ły Ligi drogowej oraz Izby przemy- 
słowo-handlowe w całej Polsce, jak 
również biurą „Orbisu* i Wagons 
Lits Cook. 

Ponadto nauczyciele szkół państwo 
wych i publicznych, urzędnicy pań- 
stwowi oraz rodziny wojskowe i u- 
rzędnicze mogą otrzymać bezpłatny 
powrót do miejsca zamieszkania po 
pstempłowaniu karty uczestnictwa 
na wystawie drogowej. 


Wycieczki nı budowe 


drogi betonowej 
dzymin — Wyszków 
Z powodu dużego zainteresowania, 
$akie budzi budowa dróg betonowych 
w Polsce, zorganizował Polski Zwią- 
zek Inżynierów Budowlanych wy- 
seg betonowej Radzymin — Wysz- 
Wycieczka odbędzie się w dniu 
dzisiejszym. Wyjazd z dworca Wileń- 
skiego o godz. 15.29, powrót do War- 
Bzawy o godz. 21.05, cena biletu ko- 
lejowego zł. 6.20, 


Koncerty niedzielne 


w Warszawie 

Jutro w niedzielę, odbędą się kon- 
kerty letnie Wydziału Oświaty i Kul 
tury Zarządu Miejskiego w następu- 
jacych punktach miasta: 1) od g. 
'12-ej do 14-ej na terenie „100 Po- 
ciech“ na Pradze; od godz. 15-ej do 
17-j w Parku im. Paderewskiego w 
wykonania Reprezentacyjnej Orkie 
stry KPW, pod dyr. Z. Zakrzewskie- 
go; na Wybrzeżu Kościuszkowskiem 
w wykonaniu Orkiestry KPW. War- 
sztaty Szczęśliwice pod dyr. A. Rut- 
kowskiego w połączeniu z zabawa 
taneczną; na Nowem Bródnie na 
boisku KPW w wykonaniu Orkie- 
stry Zbrojowmi Nr. 2 pod dyr. Jar 
na Perzanowskiego, 


= DK. m MA | 


Hr. Du Moriez skazany na 3 lata 


Surowy wyrok w brzydkiej sprawie 


Sad Okręgowy ogłosił wezoraj 
wok w procesie hr. Du Moriez i 
dozorcy domm Franciszka Czapli. 

Sąd uznał winę oskarżonych za 
dowiedzioną i skazał hr. Du Moriez 
za czerpanie zysków z nierządu na 


karę trzech lat więzienia, zaś Fran- 
ciszka Czaplę za pomomictwo na 
dwa lata. Sąd zastosował względem 
Du Moriez jako środek zapobiegaw- 
czy dozór policji, zas w stosunku do 


Czapli kaucję w wysokości 1.000 zł. 
Du Moriez w chwili odczytywania 
sentemcji wyroku opadł ciężko na 
ławę. Wymok sprawił na nim ogrom- 
ne wrażenie... 


Śmiertelny epilog bójki 


îi epilog — w sądzie 


Dzieje śmiertelnej bójki przy ul. 
Górczewskiej były wczoraj przed- 
miotem rozprawy w Sądzie Okręgo- 
WYDA. 

Tadeusz Wałczyński i Piotr Ba- 
nasiak w towarzystwie znajomej 
powracali wieczorem do domu. O- 
boje |przechwalali się przed znajo- 
mą siłą swoich muskułów. W pew- 
nym momencie spotkali się z idące- 


mi maprzeciw Józefem Keslerem i 
Romanem Partesem. 
Jaki był przebieg dalszych wy- 


darzeń — pozostanie niewyjaśnio- 
nem. Dość, że w pewnym momencie 
Wiaalczyński uderzył Kieslera pięścią 
w szczękę, zaś Banasiak wderzył 
pięścią drugiego przechodnia, Par- 
testa. 

Na alarm przechodnia nadbiegli 
policjanci. Napastników już nie by- 
lo. Zatrzymano ich w domu, gdzie 
leželi w łóżkach, udając śpiących. 
Kesler powrócił zaś do domu, przez 


Warszawa w kwiatach 


Między państwem Romaniuk 
państwem Jurczak nie panowały sto- 


u 


sunki zbyt przyjazne, mimo łączą- 
cych ich węzłów pokrewieństwa. Jur- 
czakowie prowadzili przez pewien 
czus,sklep spożywczy, który następ- 
nie zlikwidowali. Po likwidacji pozo- 
stały rozrachunki, przyczem každa 
ze stron uważała siebie za pokrzyw- 
dzong. 

Na tem tle nieraz dochodziło do 
walk rodzinnych, tak, że Romaniu- 
Kowie i Jurczakowie przeważnie cho- 
izili obandażowani. 

Pewrego lipcowego wieczoru Jam 
Romaniuk zgłosił się do Jurczaków. 
Rozmowa była ożywiona Wszyscy sg- 
Siedzi pobudzili się. 

Szafirowe niebo świeciło się już 
gwiazdami, ktedy Romaniuk opusz- 
czał mieszkanie daumych wspólników 
Znalazł się właśnie na dole, gdy na- 
gle moczuł dotkliwy ból i usłyszał 
brzęk tłuczonego szkła. 

Pan Romamiuk rzucił się na zie- 
mię, przypuszczając, że to strzelają, 
u jeszcze z wojsko pamiętał, że w 
tych wypadkach najlepiej położyć się 
plackiem. Potem ostroźnie obejrzał 
stę t zobaczył, że został uderzony do- 
niężką z kwiatami. Leżala obok niec- 
go, rozłupana na kilka kawałków, 
trochę opodal dwa poszarpnane tuli- 
pary. 

Domiczka niewatpliwie 
balkonu Jurczaków. 

— Policja! — wrzasnął na calm 
głos — Policja! Mordują!... 

Posterunkowy uwiecznił miemiłą 
przygodę w protokule, zaś wczeraj 
sprawa znalazła się na wokandzie sq- 
du grodzkiego. 

Oskarżona Jurczakowa nie 
znawała się do winy. 

— Czy doniczka zleciała z balkonu 
oskarżonej? — myta sędzia. 

— A jak? Przecie to teraz taka 
moda, Warszawa w kwiatach... A czy 
człowiek takiego kwiata upilnuje. 
Wiatr ostrzejszy dmuchnie, no i po 
doniczce. 

Sęd jednak nie uznał wywodów 
miłośniczki kwiatów i skazał ^a na 
tydzień aresztu, i to bez zawiesze- 


mia, (z.) 


spadła z 


przy- 


kilka mimut na temat zajścia TOZ- 
mawiał z Partesem, następnie zwró- 
<ił się do policjantów, którzy zja- 
wili się celem sporządzenia proto- 
,kółu, z prośbą, by dali sprawie po- 
| kój, bo przecież on nie poniósł żad- 
nego szwanku. 

Nazajutrz zrana na schodach zna 
leziomo  Keslera nieprzytomnego. 
Przewieziony do szpitałą zmarł, sek 
cja zwłok ustaliła zaś, że śmierć 
nastąpiła wskutek pęknięcia podsta- 


wy czaszki. 

W. związku z tem sprawców bójki 
postawiono w stan oskarżenia o za- 
bójstwo. Wczoraj na rozprawie o- 
brana dowodziła, że śmierć mogła 
mastąpić również i na skutek upad- 
ku Keslera na schodach. 

Sąd zmienił liwalifikację, uzna- 
jac oskarżonych winnymi udziału w 
bójce i skazał Banasiaka ma 8 mie- 
sięcy aresztu, zaś Walezyńskiego na 
półtora roku więzienia. 


Próba nocnego maskowania miasta 


Nie będzie wolno świecić światła 


Prawdopodobnie w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia odbe- 
| dzie się w Warszawie próba moc- 
| nego maskowania miasta przed áta- 
kiem lotniczym. 

Dzień próby niie został jeszcze 
ustałony, ale ludność stolicy już te- 
vaz musi się don przygotować. Wszy- 
stdkie okna muszą być szczelnie za- 
,sSłonięte, żeby nie przedostawał się 
|z nieh nawet odblask światła. E- 
 jektryczność nie zostanie bowiem 
wyłączona, dłatego, ażeby zachować 
wszystkie pozory stanu wojennego. 
Jedynie na ulicach w dniu pogoto- 
wia będzie zmmiejszona ilość zapa- 
lonych latarń, a w czasie alarmu i 
| nieliczne będą wygaszone, 


Organizacje samorządowe posta- 
nowiły wystąpić do czynników rządo- 
wych z szeregiem postulatów, któ- 
rych realizacja umożliwiłaby gminom 
budowę szkół powszechnych. 

Związki samorządowe domagają 
się, aby na budowę szkół oddawane 
było gminom drzewo z lasów pań- 
stwowych po cenach najprzystępniej- 
szych (eksportowych) i aby spłata 
należności rozłożona była na czas 
możliwie najdłuższy, conajmniej zaś 
na 10 lat. W okresie pierwszych 


Wydział Ewidencji Ludności wpro 
wadził z dniem 13 b. m. nowy upro- 
szezony formularz, służący do mel- 
dowania obywateli w obrębie m. 
Warszawy. Formularz ten posiada 
o połowę mniej rubryk, niż poprzed 
nio używane wzory i zastępuje daw 
ne 4 kartki, które przy przeprowa- 
dzaniu się z domu do domu musiał 
wypełniać każdy mieszkaniec. Koszt 
nowego formularza wynosi 20 gro- 
szy, podczas, gdy wyżej wymienione 
4 kartki kosztowały 40 groszy. 
Treść formularza jest bardzo przej- 
rzysta i nie przedstawia żadnych 
trudności dla wypełniającego. Stano 
wi to najistotniejszą część oddawna 
zresztą oczekiwanej reformy. 

Zostały też wprowadzone uprosz- 
czone kartki meldunkowe. Mamy za- 


urodzenia”, Karty zgonu”, „Karty 
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1 


Miasto oświętlone będzie jedynie 
słabym odblaskiem latarek masko- 
wanych na niebiesko, na bramach 
domów. 

Ruch mie utegnie przerwie, tak 
jakby to miało miejsce w czasie 
wojny. Stang jedynie tramwaje. 
Wszystkie inne pojazdy będą mogły 
jeździć po ulicach z warunkiem Za» 
maskowania świateł. 

Ludność w interesie własnym, z 
obawy okradzenia, lub przejechania 
w zalegających miasto cienmościach 
bez koniecznej potrzeby nie powin- 
na wychodzić z domów, 

Wyniki zamaskowania miasta bę- 
dą sprawdzane z samolotów. 


Postulaty organizecyj samorządowych 


w sprawie budowy szkół powszechnych 


brane na budowę szkoły drzewo mia- 
łaby być całkiem zawieszona, aby u- 
możliwić gminie pobudowanie bu- 
dynków szkolnych, co pociąga za so- 
bą również inne poważne wydatki. 
Należności z tytułu pobranego na 
budowę szkoły drzewa miałyby być 
wolne od oprocentowania. 
Równocześnie wysuwany jest po- 


,stulat, aby Ministerstwo Komunika- 


x£ji przyznało jaknajdłuższą taryfę 
kolejową na przewóz drzewa i in- 
nych materjałów na budowę szkół 


2—3 lat spłata rat należnych za po- powszechnych. 


Nowe formularze meldunkKowe 


zawiadomienia o zawarciu małżeń- 
stwa“, „Sprostowania“ i w końcu 
„Karty zawiadomienia z czasowej 
nieobecności mieszkańca Warsza- 
wy". 

Z chwilą wprowadzenia nowych 
formularzy, obowiązek mełdowania 
się przestał być zmorą obywatela, 
Nie potrzeba się obecnie zastana- 
wiać nad zrozumieniem i interpre- 
towaniem zawiłej i skomplikowanej 
redakcji kart meldunkowych. 

Dla tem większego ułatwienia pra 
cy prowadzących meldunki, Wydział 
Ewidencji Ludności Zarządu Miej- 
skiego organizuje cykl bezpłatnych 
odczytów informacyjno - dyskusyj- 
nych. Odezyty odbywaja się kolej- 
no ną terenie poszczegółnych Biur 
Meldunkowych w całej Warszawie, 


tem obecnie wydrukowane: „„Karty| w gmachach szkół miejskich. 


Nie iekceważ doświadczenia innych. Tyle osób 
korzysta z gazu i jest zadowolonych., Korzystaj 
z tego doskonałego i tnniego paliwa. 


NAPEWNO. 

Zimno. Deszczewo. Ponuro. 

Nieprzyjemnie. Z domu mie chee 
się wyjść. Ulica straszy wiatrem i 
chłodem. 

Nie chciało się też wyjść z domu 
panu Franciszkowi Chodź, znakomi- 
temu muzykantowi mpodwórzowemu. 

— Franuś, przygotować ci harme- 
nje? — zapytała go żona. | 

— Nie, psia pogoda, nie wyjdę. 

— Co będziesz w domu siedział, 
może się lemej po świecie przele- 
cisz — namawiała go żona, patrząc 
niecierpliwie na ścienny zegar z wy- 
malowaną na nim wiązanką niezape- 
minajek. 

— Nie, posiedzę w domu. Grać nie 
będę. Zimno cholerne, nawet nikt 
okna nie otworzy, więc poco? 

— Franuś, a może się wypogodzi? 
Znakiem tego nawet słońce się poka- 
zało. 

— Zostanę. Coś mnie jakoś zsbar- 
dzo na to wyjście namawiasz. 

— Nie namawiam! Dlaczego? Na- 
wet wolę żebyś został. Zawsze chłop 
w chałupie, to lepiej. Ale możebyś 
jednak wyszedł. Szal ciepły ci dam. 

Rozmowę przerwało nagle ciche 
stukanie do drzwi wejściowych. 


— Otworzę — porwała się pani 
Chodź. i t 
— Nie. Ja otworzę. Może to zło- 


dziej, tyle teraz różnych kręci sie po 
świecie. 

— Kto tam? — zapytał, przysta- 
nąwszy pod drzwiami. 

— Otwórz! 

— Ale kto tam? 

— To ja, Stefek. Twój stary fnż 
wyszedł? Otwórz, zimno na dworze, 
Pogadamy sobie. 

— Pogadamy — odpowiedział pam 
Chodź i szeroko otworzył drzwi. 

— Franuś, miej litość! — krzyk- 
nela w tej chwili przerażona małżon- 
ka, ale krzylenęła za późne. Mistrz 
harmonji trzymał już bowiem w re- 
ku pogrzebacz i zdzielił nim mocno 
po głowie gościa. 

— Franuś, nie bij! — jeszcze pis- 
kliwiej krzyknęła małżonka, ale i ten 
błagałny okrzyk mie pomógł, pam 
Franciszek bił bowiem gościa czem t, 
gdzie popadło. 

— Romanse ż moją żoną będziesz 
odstawiał! — krzyczał — zimno či, 
psiakość, na ulicy. Teraz ci ciepło! 
Czekaj, będzie jeszcze cieplej! 

Pani Franciszkowa nie czekając 
aż mąż zabierze się do niej wybiegła 
z mieszkania i zaalarmowała policję. 

Pobitego do krwi Stefana Jasnow- 
skiego opatrzył lekarz Pogotowia. 


Nowe projekty budowlane 


Na posiedzeniu Rady Budowlanej 
przy Urzędzie insp. budowlanym w 
dniu 26 b. m. rozpatrzono ogółem 69 
projektów budowlanych. 

Zatwierdzonych zostało 28 projek 
tów, zatwierdzonych z poprawkami 
11, odrzuconych 8, odroczonych 22. 
Pozwoleń na budowę wydano 62. 

Wśród zatwierdzonych projektów 
znajduje się domów  jednopiętro- 
wych 11, dwupiętrowych — 7, trzy- 
piętrowych — 6, czteropiętrowych 
— 1 i jedna nadbudówka. 


Ostatni numer tygodnika „Świat” za- 
wiera artykuł J. Lorentowicza, omawia- 


dzie p. t. „Niedola i 
abisyński Martin ilustruje położenie swe 
go kraju. Z. Norblin-Chrzanowska oma- 
wia ostatnie zbiory zamku wawelskiego. 
Stały, pełen ironji i satyry, feljeton, p. l. 
„Połów pereł”, daje przekrój naszego ży 
cia społecznego, Świat Wielkiej Warsza 
wy, liczne ilustracje, oraz ciekawy arty- 
kuł Jerzego Leszczyńskiego, omawiający 
technikę gry Modrzejowskiej, uzupełnia 
ją ten ciekawy numer „Świała”, 


Lapisujcie się tio LOPP 
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krakowskie niedo w Piotrkowie $ 


Miasto nasze od szeregu 
lat dąży w kierunku upiek- 
szenia ulic i całych dzielnic, 
przez skasowanie przedwo- 
jennych staromiejskich wąz= 
kich; o wysokich krawę* 
dziach chodników, zakła- 
dając na ich miejsce szero- 
kie, płaskie wygodne-nowo- 
czesne. 

Opieką swą Zarząd mia- 
sta otacza nawet najbare 
dziej zaniedbane i odległe, 
słabo zaludnione dzielnice. 
Toteż nie zdziwili się mie- 
szkańcy ulicy Ńrakowskiej, 
popularnie zwanej Kraków= 
ką, leżącej prawie w sercu 
miasta, gdy przed kilku la- 
ty przystąpiono do regula- 
cji chodników, zrywając ryn- 
sztoki i zakładając nowos 
czesne krawężniki na całej 
jej długości. 

Wtajemniczeni w arkana 
magistrackie mówili na ucho, 
że zamierzoną inwestycję 
ulica Krakowska zawdzięcza 
temu, iż w jednym z jej 
domów zamieszkiwał ów 
czesny prezydent miasta, 
który podobno miał zapo= 
wiedzieć, że ulica nasza, to- 
nąca w zieleni ogrodów i 
niosąca zapach kwiatów, be= 


dzie posiadała tak wygodne. 


chodniki, że stanie się ce= 
lem przechadzek spacerowi- 
czów piotrkowskich. 
Radość mieszkańców tej 
ulicy, z przewidywanej roz* 
koszy dla sfatygowanych 


nóg nie długo trwała, bo 
oto pewnego poranku przed 
dom, zamieszkały przez p. 
prezydenta, zajechały plat- 
formy; piękne i kosztowne 
ruchomości wyniesiono, fur= 
man trzasnął z bicza i mae 
rzenia 'nasze rozwiały się 
jak złoty sen. 

Od tego dnia, gdy pan 
prezydent uznał naszą ulicę 
za niegodną na miejsce swe- 
go zamieszkania, roboty au- 
tomatycznie zostały przer- 
wane, a chodniki, poprzed- 
nio jakie takie, zrujnowa- 
ne wtedy robotami, pod- 
czas zakładania krawężźni-= 
ków, do dziś dnia przedsta= 
wiają żałosny widok, two= 
rząc wilcze doły, góry 
oraz wyboje i stanowią 
doskonałą zasadzkę na mie- 
szkańców tej ulicy, a już 
w czasie deszczu i ulewy 
najbardziej zahartowani i 
uodpornieni na wodę w bu: 
tach, nie zaryzykują brodzić 
przez chodniki — bajora i 
wszyscy maszerują środkiem 
ulicy, klnąc Magistrat i oj= 
ców miasta, na czem świat 
stoi. 

Rezultatem takiego wy= 
jątkowego postępowania Za- 
rządu miasta, w stosunku 
do tej ulicy jest to, że wie- 
la mieszkańców wyprowa- 
dziło się na ulice, posiada= 
jące możliwą komunikację 
pieszą i dostęp do miesz- 
kań. 


inspekcja Komisarza 
osztz. w Piotrkowie 
W piątek bawił w Piotr- 
owie Dyr. Departamentu 
Mininisterstwa Skarbu p. 
Podwiński, który jak wia= 
domo, pełni Rządowego Ko- 
misarza Oszczędnościowego 
przy Zarządzie m. Piotrkos 
wa. 

Dyr. Podwiński zwiedził 
szczegółowo w  towarzyst- 
wie Prezydenta Fiszera ro: 
boty publiczne, okazując 
bardzo żywe zainteresowa- 
nie dla najbardziej naglą- 
cych potrzeb miasta, w to- 
ku dłuższej konferencji z 
Panem Prezydentem. 


Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża 


Najbardziej zaś zaintere- 
sowani mieszkańcy tej ulicy 
t.j. właściciele nieruchomo» 
ści, nie mogąc opuścić tak 
łatwo swych siedzib, jak to 
uczynili lokatorzy ich dos 
mów, kołaczą pokornie do 
miłosierdzia kolejno po so= 
bie następujących p.p. pre- 
zydentów i otrzymują so= 
lenne zapewnienia, że jak 
tylko zostanie ukończona 
rozpoczęta juź robota, to 
następną będą chodniki na 
ulicy Krakowskiej. Tym- 
czasem mijają lata, reguluje 
się rzeczkę Strawę w szcze= 
rem polu a na jednej z po: 
ważniejszych arterji miejs- 
kich, jaką jest ulica Kra: 
kowska, pozostawia się cho 
dniki w stanie przynoszą- 
cym wstyd naszemu miastu. 

< F. 


Popis sportowy 


uczniów Gimnazium 


Państwowego 
w Piotrkowie 


Państwowe Gimnazjum 
im. Bol. Chrobrego urządza 
dnia 29 bm. w niedzielę o 
godz. 15 na boisku miejskim 
popis gimnastyczny z na= 
stępującym programem: 

1) Zbiorowa lekcja gim- 
nastyki, 2) pokaz skoków 
na przyrządach, 3) rozgryw- 
ki w siatkówkę Absolwen- 
ci — K. S. Chrobry, 4) za- 
wody lekkoatletyczne, 5) 
rozgrywki w koszykówkę. 


Wstep dly dorosłych 30 
gr. dla młodzieży 20 gr. 


W razie niepogody popis 
odłożony zostanie do 6 paź: 
dziernika. 


W czasie popisu przygry= 


wać będzie orkiestra woj= 


skowa 25 pp. Zapowiada= 
my, że popis rozpocznie się 
PUNKTUALNIE o godzi» 


nie 3eej. 


Dwa polskie koncer- 
ty w radjo niemiec- 
kiem 


Z Berlina donoszą, że 2 
polskie koncerty radjowe 
zostały nagrane na płyty 
celem nadania ich dla słu- 
chaczy niemieckich. Kon- 
cert Schopinowski, który 
Polskie Radjo nadawało d. 
14 sierpnia nadany będzie 
przez _Deutschlandsender, 
dn. 29 września od godz. 
15.15. Drugi polski koncert. 


Nr. 29. 


Ceny produktów 
(hurtowo) 
w Piotrkowie 
Przy ul. Piłsudskiego w 


sąsiedztwie Szczekanicy pro: 
wadzi p. Biderman gospo- 


| darstwo ogrodniczo - hodo= 


wlane, które dzięki umie» 
jętnościom fachowym, solid= 
ności właściciela i doboro- 
wej jakości produktów wy- 
sunęło się na przodujące 
w tej kategorji miejsce. 
Produkty p. Bidermana ma- 
ją nie tylko dobrą markę 
w Piotrkowie i okolicy, ale 
znajdują bardzo chętnych 
nabywców i cieszą się pos 
kupem w Łodzi, Zagłębiu 
Dąbrowskiem i na G. Sla- 
skie. Toteż interesującem 
będzie, jak się kształtują ce= 
ny produktów w hurcie lo- 
co Piotrków. I tak: Kar- 
tofle za 100 kg. — 4 złote; 
kapusta 4 złote; buraki 6 
złotych; marchew 6 złotych; 
cebula 15 złotych; pietrusz= 
ka 10—15 złotych; pomidos 
ry od 15—20 groszy za kg. 


Osobiste 


Do Piotrkowa przybył w 
dniu wczorajszym prokura= 
tor Sądu Apelacyjnego p. 
Kazimierz Rudnicki, były 
pierwszy Prezydent miasta 
Piotrkowa i długoletni pre: 
zes Rady miejskiej naszego 


Grodu. 


Zapisz sie na członka 
L. Q. P. P. 
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B. Lisowska. 


Wystawa w Gtrikowita 


Prawdziwie miłą niespodziankę sprawiła 
Gorzkowicom wystawa prac kobiecych, zorga= 
nizowana w dniach 22 i 23 bm. staraniem 
„Koła gospodyń” i „Ziemianek* z Gorzkowie 
i okolicy, 

W niewielkiej stosunkowo do nagroma* 
dzonych eksponatów, sali w domu parafjal- 
nym umieszczono okazałe warzywa, rośliny, 
kwiaty, przetwory owocowe i warzywne, mis 
sterne dzieła sztuki kulinarnej w postaci 
smakowitych tortów i dużo, dużo różnorod- 
nych robót kobiecych. 

Trzeba przyznać, że panie, zarządzające 
i dekorujące wystawę, wykazały poczucie ory- 
ginalnego smaku i estetyki. 

Gustownie upiete hafty, jakby rzucone 
między barwne tło pasiastych kilimow i do= 
stojny biało'szary len, czarne tła makatek, 
dźwigające stylowe kwiaty z jedwabiu i kor- 
donku, oryginalne poduszki, dyskretnie wtu- 
lone w kąciki, a na płaszczyźnie stołów i sto- 
lików, pośród prześlicznych żywych kwiatów 
ustawione lśniące słoiki pełne galaretek owo- 
cowych, korniszonów, grzybków i innych dor 
brych rzeczy. 

U podnóża stołów rozsiadły się warzywa: 
wprost legendowe głowy kapusty, bajecznie 
czerwone pomidory, ogórki i inne poukładane 
w symetryczne wzory, podług barw sharmo- 
niżowane, wyglądały bardzo efektownie. 


Wystawa ta była wyścigiem pracy wszyst= 
kich okolicznych Kółek, z których każde zaj- 
mowało osobny kącik w sali. Na specjalną 
uwagę zasługują prace „Kola“ z Gościnnej, 
Zyskały one nawet dyplom uznania i dwie 
nagrody. 


I Za roboty ręczne wyróżniono p. Hele= 
nę Reczkównę, 


Il Za ogórki warzywne wyróżnione p. 


Leokadję Rakoczą. 


Ogólny podziw wzbudziły oryginalne sło» 
neczniki koloru ciemno-bordo ze złotym odcie- 
niem.  lnteresującą tę odmianę wyhodowała 
pani Przedpelska prezeska „Koła“. 


Z robót zwróciły jeszcze uwagę prześlicz= 
na makatka, wyszyta aplikacją do złudzenia 
naśladującą kwiaty nasturcji i tiulowa bluzka 
pracowicie wyszyta w wąziutkie paseczki kor- 
donkiem tęczowej barwy — również roboty 
p. Przedpełskiej. Dalej bogate w kolorycie, 
jak z obrazu Wyspiańskiego zapaski, staran- 
nie utkane obrusy że lnu i miłe dla oka 
drobiazgi dopełniały całości tego naprawdę 
gustownie urządzonego kącika. 


Żuchowice i Sobakówek prezentowały 
okazałe warzywa, z których na uwagę zasłu- 
guja piękne kiście kukurydzy i olbrzymia dys 
nia no i kwiaty cudowne, pachnące groszki 
i strzępiaste wspaniałe goździki purpurowe. 


Z robót uzyskała nagrodę p. Olejnicza= 
kowa za dużą lnianią serwetę suto zahafto- 
waną barwnym motywem kwiatów. Borzęcin 
i Kotków wystawiły przepiękne róże, wyho= 
dowane w ogrodzie prezeski „Ńoła* pani Ja- 
nowskiej, owoce i roboty. 


Nagrodę uzyskała p. Kukulska za ręcznie 
uszytą bieliznę z lnianego płótna, drobne, 
szydełkowe roboty i ręczniki. 

Imponujące miejsce w sali zajęły „Gorz- 
kowice*. Moc eksponatów. 

Powszechne uznanie zwracały firanki, 
roboty siatkowej, wykonane nadzwyczaj mi- 
sternie przez p. ŃŚmiecikową, prezeskę „Koła“. 
Na uwagę zasługują również czarna szydeł: 
kowa suknia na ponsowem podbiciu i mary» 
naty roboty p. Ziębowej, prześliczna makata 
wyszyta cekinami p. Marji Ziębianki i orys 
ginalny wazon do kwiatów, nałożony pełną 
wdzięku mozajką z paciorków, guzików i szkie= 
łek. 

Nagrody uzyskały panie: Kmiecikowa 
za firanki, Malczewska za roboty, Ziębowa 
za marynaty i pan Hycki za wspaniale wy 
hodowane warzywa. : 

Otwarcia wystawy i tradycyjnego prze- 
cięcia wstęgi dokonał ks. Kanonik Labeda po 
poprzednim pięknym przemówieniu na temat 
mozolnej i drobiazgowej pracy kobiety wiej- 
skiej, która dziś już jest nie tylko walką o 
byt, ale i o jaśniejsze pełne wiedzy „Jutro“. 

Współpraca „Kola Ziemianek* z „Kołem 
Gospodyń* jest dowodem, że idea weszła 
w czyn: Dawniejsza przepaść między siedzi- 
bą pańską a chatą wiejską zmalała... Dwór 
wyszedł naprzeciwko wsi i podał życzliwą ' 
dłoń.. Rzucono pomost mądrej. społecznej 
organizacji i po nim szła praca kulturalnych 
jednostek. Porozumienie tych tak odległych . 
od siebie sfer przyszło nie bez trudu, ale 
juź dziś śmiało można powiedzieć, że stanęło 
na mocnym fundamencie. 
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